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Mussolini rzecznikiem polskiego Zaolzia 
LONDYN, 29. 9. - Chamberlain opuś­

cił o godz. 7.50 Downingstreet, udając się 
na lotnisko Heston. 

Od toi 

go aresztowania, lecz woli on nawet być I ka Kar.ola", premier Chamberlain w hotelu 
z,aimordowany niż pozwolić na zabójstwo I „Regina - Palace", Daladier i hr. Ciano 
swego kraju": w hotelu pod „Czterema .porami roku'\ 

Numer „Liberte", zawierający odezwę, 

kował w Foreign Office, że Czecha-Słowa~ I stała, oczywiście, bez odpowiedzi. Pacjent 
cja pragnęłaby również wziąć udział w roz- nie bierze udziału w konsylium. 
mowach monachijskich. Propozycja ta zo-

~~s~a! s~~:~~~~;;;,::.ś 0z~es~:i~ ro:~~~!~ M1ssoli1i za Polska Niech ż:y·1e DOkó ·1! ·wola n O 
LONDYN, 29. 9. - Dziś rano o godzi- przez agentów policji. Flandi:: postanowił MONACHIUM, 29, 9, _ w kołach po- - d I _ D I d-

nie 8 min. 40 premier Chamberlain wystan- zgłosić w tej sprawie interpelację pod ad litycznych panuJ'e przekonanie, że podczas. O Od afUJąCegO 6 a Jer. 
towa~ z lotniska w Heston do lotu do Mo- resem ministra spcaiw we_wnętrz~!ch .. Sp.ra k f ji dZisł 'sze' Mussolini będzie 
nachmm. . . ....,__ . wa .ta .wywołała w całej FranCJ1 w1elk1.e rzeonc;rnei'kincem na+ucehJmłaJstoweoo i współcze- PARYŻ, 29. 9. _Premier Dafadier wy- Premier Daladier nie udzielił przed od 

b 1 •r ~- ta t „,ł od 8 45 Jot · k Bo et lotem żadnych wyjaśnień. yv !ow~rzys~e premier~ Cham .er a1?a wrazenie. snego z Sudetami załatwienia sprawy wę- s r owa o g z. . z nts a urg 
~naJdUją s1.ę: Sir Horace Wtls?n,. sir. \Yll-1 Ztazd m „iów stan.u. gierskiej i polskiej w Czechosłowacji. do Motrachium w towarzystwie dyrektora Powitanie przez Hille ra 
!Jam Maliki.n, Ashton Gwattkm 1 W1lltam ~ świadczy 0 tym narada Mussoliniego z by- gabinetu Clapier, sekretarza m. s. z. Leger p . 
S P · · t t k" MONACHIUM 29 9 Kolebka ru oraz zastępcy dyrektora departamentu KUFS~E!N, 29. 9. - . 0ciąg wi~z~-

trang. rem1erowi owarzyszy a· ze se- • . · . · ~ . . - łym ambasadorem Bastianłnim obecnym wł .m. s z Rochat . . cy Mussoliniego przybył dziś o godzm1e 
kretarz osobisty. . chu narod·owo - sociahstycmego ZYJ..:...2.d ceministrem spr. zagr. znawcą stosunków · · . · . . 9.25 rano na stację w Kufsteini•e, gdzie o-

na Pograniczu polsko-czeskim oraz fakt, że . W czas·1e odlotu .prem. Dal~dtera me-

1 

czekiwał kanclerz Hitler. Spotkanie Hitle-

u'zestnl•(J/ dz1·s~.e":'sze1· konferen·1·1· w Mona'hl·u· m Mussolini kilkakrotnie w swych przemówie. z~1czone tłu!11Y· .zebra.n~ na lo!~1sk~ wz~o- ra z Mussoilinim odbyło się wobec tysiącz 
• • ni~ch kategorycznie żądał załatwienia spra siły okrzyki: Niech zy1e poikoJ, mech zy- J1ych tlumów zgromadzonych na dworcu 

. DI d" I ' wy Polaków Zaolzańskich, Je ·a a 1er · i w okolicy. 

~~ 

Hitler Mussolini Chamberlain Daladier 

• Przutazd Ząd.ania niemieckiP na 
MONACHIUM, 29.9. - Muss<>lini przy­

jechał wraz z Hitlerem do Monachium. 

m~~ie 

Dzłecl w maskach gazow,ch 
PRAGA, 29. 9,. - Codziennie rano uHce 

Pragi przedstawiaj~ niezwykły· widok. Oto 
•młodzież szkolna, podążająca do szkół, jest 
zaopatrzona w maski ga.zowe, bez względu 
na. płeć i na wie'k. 

POLOGNE 

He•• powitał M~ssolinlegą 
BRENNER, 29. 9. - Mussolini przybył 

dziś rano o godz. 6-ej specjalnym pociągiem 
w towarzystwie hr. Ciano na granicę nie­
miecką w Brennerze. W otoczeniu MussoH~ 
niego znajdują się prócz hr. Ciano szef ga­
binetu Anfuso1 Sebastiani, markiz Daieta i 
pik Mileti, 

wczoraj pod znakiem spotkania mężów stil. z l'e wir ane lodzie 
nu. Dziś już od wczesnego ranka ulice za- GYOER, 29. 9. - Władze czechosłow~c­
pełnione są tysiącznymi tłumami. ·Ulice i kie na pograniczu węgierskim w okoltcy 
place Monachium udekorowano licznymi Csallókoz zarekwirowały wszystkie łodzie, 
flagami. aby uniemożliwić ucieczkę powołanych .do HONGRIE 

Pociąg, wiozący Musso.liniego, przy­
bywa na stację kolejową w Monachium o 
godz. 11. Przyloty samolotów, wiozących 
Chamberlaina i Daladiera, spodziewane są 
o godz. 10 i 11 rano. 

broni na stronę węgierską. -

Odrzu.:ona prołba 
Cze<botlowa<łł 

· Terrtłolres dont le5 Allemands demande11ł loccupal1on .;ivanl le T~rOctobre 
· ~ rrn~'M~"i'iW,""'%) Territoires a· minorites allemandes qui do„neraient l/eu a un plćóiet"le . 
I:······· ·I Mlnoritees Ho,~qroises 

' I+ + ++"·I 11 inorilees PotoniJ1óe.s 
Przy przejeździe granicy powitał Musso 

liniego w imieniu kanclerza Hitlera minister 
Rzeszy Hess. Pociąg Mussoliniego, do któ­
rego przyłączono wagon min. Hessa, udał 
się o godz. 7.15, wśród dźwięków hymnu 
włoskiego, w dalszą drogę. 

LONDYN, 29. 9. - Poseł czecho-sio- Kanclerz Hitler dołączył do m€omorandum wręczcuego l:zechosłowacji mapę, na 
Mussolini zamieszka w hotelu „Frydery wacki w Londynie, Jan Masaryk, zakomuni której są zakreślooe żądania terytorialne Niemiec: Czarne obszary mają być odda-

---- ---------------------------- ' ne do 1 października Niemcom, na obszarach kreskowanych ma się odbyć plebi­
scyt do dnia 25 listopada br. Obszary kropkowane zamieszkałe przez Węgrów. 

Zaolzie oznaczone krzyżykami. 

Otzukutą was !.. · U'iekinierzr angielscr z Czechosl.owaci 
bawili w Gdyni. Polska czeka na szubka odpowił!dź. 

PARYŻ, PAT., 29. 9. - „LA Liberte" 
ogłosiła odezwę b. premiera Flandin p.t. 
„Oszukują was". P. Flandin, zwracając 
się do narodu francuskiego stwierdza, że 
„sprytnie pomyślane machinacje prowa­
dzone są od Heregtt tygr,dni 

>•. \•" ~ _ ,:•4 „~.o 1
, " ' • 

GDYNIA, 29.9. - Bawiła w Gdyni 
grupa Anglików, którzy w związku z pole­
ceniem swych władz konsularnych opuścili 
Czechosłowację, udając się via Gdynia na 
ms „Piłsudskim" do Londynu. 

Uciekinierzy angielscy w rozmowach z 
gdynianami opowiadali o strasznxm terro­

aby oszukać naród francuski i rozpętać rze, stosowanym przez Czechow wobec 
wojnę przy pomocy fałszywych wiadomo- ludności polskiej i niemieckiej, niszczeniu 
ści i kłamstw. Flandin oświadcza, że fabryk, na Sląsku i Sudetach, skąd po­
prziewódcy komunistyczni, którzy w całej przednio wywożone są maszyny i wszelkie 
tej tragedi·i wysługują się interesom, które urządzenia, niszczeniu dróg, gwałtownych 
nie są interesami Francji1 domagali się ie przygotowaniach wojen.nych itp. 

ze strony ciemnych sił, 

sło!~~ł~~aj~aj~ ~~tJ~~~n~~:~: i?;śećc~~~ j la o IZ11 e m u s ,„ by c' o d d ~ n e 
molotów i materiału wojennego sowieckie- U 
go, co świadczyłoby, iż mimo wszystko 
Sowiety udzielają pomocy Czechosłowacji „ bez żadnych fargÓW • 
tak drogą lądową, jak i powietrzną. · 

Anglicy nie czekają ostatniej chwili tyt WARSZAWA, 29. 9. - Dzisiejsza 
ko zabezpieczają swych obywateli, każąc „Polska Zbrojna" na naczelnym miejscu 
im wcze.śni ej opuścić gra.nice zagrożonego podaje: 
kraju. „żadnych targów i żadnych ·niedomó-

wień. Odpowiedź czeska musi być szybka 
i definitywna. Zwrócić, co nasze t 

Wczoraj nad ranem przekroczyła grani­
cę polską pewna kobieta, przeprawiając się 
z dwojgiem dzieci, z których jedno ma 
lat 4, a drugie 5 miesięcy. 

torturg 

OPIAlłY CZESICIEGO TEllłlłOlłU Dalsze J'~!~1'!1~~c~! 
Takie jest stanowisko Polski. Taka jest 

jednomyślna wola całej polskiej opinii wszy 
stkich kierunków i wszelkich przekona11. 
Lud śląski spływa krwią. W obliczu tego, 
co się dzieje, nie ma miejsca na żadne chy 
tre gry . na zwlokę. 

CIESZYN, 29.9. - Uzbrojone bajówki 
oraz młodzież szkolna sprowadzona z 
Czech (chłopcy mają .nieraz po 15 lat) 
przeprowadzają rewizje w gminach pol­
skich i u Polaków nad Ostrawicą. 

Ofiary czeskiego terroru, nasi Bracia z za Olzy, którzy pobici i pokrwawieni przez 
bojówki C.2.eskie zbiegli na terytorium poi skie, dzielą się WtaKniami ~ SW.ll:Ch 

19kro12nvch )!rzeżyć1 · 

SALAMANKA, 29. 9. - Komun·ikat 
powstańczej kwatery głównej: w ciągu 
środy wojska powstańcze poczyniły da1J­
sze postępy na froncie Ebro. Przeciwna­
tarcie wojsk rządowych zostało z wielki­
mi dla nich stratami odparte. Również na 
froncie Castellon i anda:luzyjskim odpar1Jo1 
wszystkie ataki nieprzyjacielskie. · · . 

OFIARY „RZĄDOWC6W'. 
BURGOS, 29. 9. - Władze powstań­

cze stwierdziły urzędowo, po przeprowa­
dzeniu dokładnych dochodzeń, że w okrie­
sie zajęcia· przez wojska rządOłWe .pro­
wincj~ Tarra1gona zostało tam zabitych 
358 cywilnych osób, wśród czego 46 du-
chownych. · 

Dola r 5 .30 
Bank Polski notował dziś rano dolary 

po 5.30, funty szterligi po 24.95, fra.ni­
ki szwajcarskie 119'.90, franki f~ie 
.1a.1~ i liI.r .wł~le .tło l8AO-

Jest tylko jedno rozwią'.4a:nie: Czesi za 
Ostrawicę. Tam jest miejsce dla Czechóyv, 
a nie na polskiej ziemi. Polacy, wcieleni do 
czeskich oddziałów, muszą być natychmiast 
zwolnieni. 

Patrzymy trzeźwo i widzimy jasno. -
Gra kominternu, który rządzi w Pradze, 
nie pozostawia ani cienia wątpliwości. -
Czerw<>•na międzynarodówka chce podło­
żyć miny pod Europę. Dalsze utrzymanie 
tego stanu rzeczy jest groźbą dla pokojti 
światowego. . 

Z Pragi oczekujemy w najbliższych go 
dzinach odpowiedzi krótkiej i ostatecznej, 
że wojska czeskie już opuszczają S'ląsk Za­
olzański". 

IJ<le<zka maiki 
z dwoietem dzłe<ł 

CIESZYN, 20.9. - W ła"ńcuchu poda­
wanych przez nas wypadków, możemy za­
notować również wzruszający fakt uciecz­
ki przez granice orzez rzek.e kobiet i ma­
Imi gzie.ćW. , 

Młodzież polska w wieku przedpobo­
rowym wywożona jest do Sudetów, gdzie 
zmusza się ją do budowania fortyfikacyj 
i umocnień ziemnych. 

· W Morawskiej Ostrawie żandarmi cze­
scy dokonali rewizji w mieszkaniu Polki 
Janczakowej, chcąc się dowiedzieć o meż­
czyznach, którzy opu · ci li dom przed kil­
ku dniami przed poborem do wojska. 

Nie mogąc uzyskać informacji żandar­
mi przypiekali palce u nogi 3-letniej có­
reczki Janczakowej. 

W gimnazjum polskim w Orłowej -
Czesi dokonali rewizji i znaleźl i , jak twier­
dzą wiadomości ·cze.skie, ukrytą broń. 
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Od wtorku 27 września do poniedziałku 3 paub:iernika 
, 

Oddział S 111ialrch 
DŻWIĘKOWf KINO W rol. gł.: BUCK JONES 

I MURIEL EVANS ZDJ\RZENls\ I Wł'PA•.U. ,,MIMOZA,, 
Ylica Kllinskieio nr 17&. 

Przr Drzwiach ZamlcnielJcb 
W ro\ gł.: SABINA PETERS niezapomniana bohaterka filmu 

„Szesnastolatka" oraz O. CZECHOW A I Pt:TROWICZ 

Następny program: PORT ARTURA 
(-) Fat donosi, że admiralicja angielska 

zarządziła mobilizację floty, jako zarzą.dzenie 
zapobiegawcze. Stosowne instrukcje zostaną 
ogłoszone niezwłocznie po wydaniu przez króla 
orędzia powołującego pod broń rezerwę mary­
narki wojennej. 

Ooiazd tramwajami Nr Nr: o. 4, 10. 16. l7 

AR Dziś w czwartek 29 września premiera! 
' Na scenie rewia p. t.: 
Sl'llEC:D 10 Z D Ił O WIE 

Pocz~tki seansów w dni powszednie o godz. 4 p. poi., w soboty o g. 
3 p. pot., w niedziele i święta o godz. 12 w„ ostatni o g, 9 wiecz. 

Na ekranie lresztaw1n11 we Włocławku 
B ebaterska br11ada za sianie fermentu 

(-) Wbrew wiadomościom rozpowszechnia­
nym przez niektóre źródła, odpowiedź czeska 
na notę polską. do późnej nocy nie nadeszła do 
Warszawy, Wobec tego sytuacja pozostaje na­
dal otwarta. 

Kiao-Fewia 
Klllńskiego 124. 

tram w.: O, 4, IO. 16 ł 17. 

Udzfal biorą: Hela Sclwlarska, Eli Min ez, Lu­
sla MrtJewska, Irka Wysocka, Edward ReJ, Wa· 
cław żwirski, Morris Jolhson i Igo Skorasiński W rol. gló,wnych: Jack Holt I John King. 

Początek o godz. 6 w sobotę o 4-ej i w niedzielę o godz. 

WŁOCŁAWEK, 29. 9. - Wczoraj po­
licja aresztowała kilka osób za sianie fer­
mentu w związku z przeżywanymi wy­
padkami. 

(-) W Paryżu wyjaśniło się podczas roz­
mowy grupy deputowanych z premierem i min. 
spr. zagr„ że wiadomość o rzekomym porozu­
mieniu między Francją, Anglią a Sowietami w 
sprawie wystąpienia. przeciwko Niemcom w 
obronie Czechosłowacji - została sfałszowana 

1.30. 

~ru~a 1fiara ~HlialitiHD m1r~enJ. R1Ip1tiliw1 IJłoaria rn~ołników. 
ZOllA IPIE9'AlłZA z•Alł&A W SZPITALU Dziwna tajemnica fabrykanta. 

{-) Ojciec święty wygłosi dziś orędzie na 
rzecz pokoju o godz. 18.30. Pr~mówienie bę­
dzie wygłoszone P<> włosku i będzie miało cha 
rakter „ojcowgkiego orędzia pasterskiego". Bę 
dzie ono nadawane na fali 49 m, 76 i na fali 
19 m, 94, Przemówienie będzie trwało 5 mi­
nut, następnie będzie przetłumaczone na różne 
języki. 

TOM.ASZóW MAZ„ 2 .99. - Szcze- szowej.Po dokonaniu zbrodni ściągnął ciała 
góly potwornej zbrodni przedstawiają się swych ofiar z wózka do przydrożnego ro­
następująco: · · wu i na pewno zrabowałby pieniądze, lecz 

Około g. 19 na szosie pomiędzy Pry- koń spłoszył się i przybiegł z wózkiem aż 
musową Wolą a Klinami Januszewskimi, w pod Opoczno, czym udaremnił rabunek. 
odległości około 6 km od Opoczna, doko- Powiadomiona o zbrodni policja w O· 
nano bestialskiego morderstwa na osobach pocznie, po zasięgnięciu informacyj u prze 
Kozerawskiego . Tomasza, pocztyliona z jeżdżających fur.manów i w Paradyżu, wpa 
Opoczna i p. Eliaszowej, żony piekarza z dła na trop zbrodniarza, a przeprowadzona 
Paradyża. rewizja w mieszkaniu hutnika potwierdziła 

Tłem zbrodni była chęć zrabowania pie jego zbordnie, odnaleziono bowiem zakrwa 
niędzy pocztowych, jakie Kozerawski co- wioną jeszcze siekierę i rewolwer Koze­
dziennie przewoził z Opoczna do Urzędu rawskiego. 
Pocztowego w Żarnowie. K b' k k 'd 

Onegdaj Kozerawski zabrawszy w żar- rwawego z ira, za utego w aJ a.ny, 
nowie listy i przesyłki pieniężne do Opo- odstawiono do więzienia w Opocznie. -
czna, przyJ·echał do osady Paradyż, dokąd Trupa Kozerawskiego zabezpieczono na 

miejscu do przybycia władz sądowo - le: 
przywiózł kilku pasażerów. karskich, zaś dającą jeszcze słabe oznaki 

W Paradyżu przysiedli siir na wózek życia p. Eliaszową odstawiono do szpitala 
Kozerowskiego p. Eliaszowa, która wy- w Opocznie, abdzie w kilka godzin później 
brała się w odwiedziny do córki, przebywa 
. . 't I T . o ieu zmarła JąCeJ w szp1 a u w omaszow1e raz n - · . . . . . . 
stalonego dotąd nazwiska hutnik ze Skały Jak się w ostatnieJ chw1h dow1adu1e-
pod Opocznem. Kiedy zapadł już zmrok, na my, hutnik jui od trzech tygodni był pra­
pustej szosie pom.iędzy Prymusową yvoląl wie codzienny~ pa.sażerei;i Kozerawskieg? 
i Klinami hutnik siedzący na tylnym s1edze z premedy1ac1ą więc dązył do dokona~ra 
niu zadał Kozerowskiemu śmiertelny cios zbrodni i rabunku, czekał tylko odpow1e­
w tył głowy siekierą a następnie p. EHa- dniej chwili. 

OQO 

Uchwały żadnej nie powzięto 
·- na posiedzen·u komisji urban•stvcznei Tow. PrzJiaci61 lodzi. 

ŁóDż, 29. 9. - Wezera.i odbyło się po­
siedzenie Komisji Urbanistycznei Towarzy­
stwa Przyjaciół Łodzi w zwiąZ1ku ze sprawą 
budowy gmachu urzedu wojewódzkiego na 
placu gen. Dąbrowi\kiego. W posiedzeniu 
wziął również udział szereg osób z poza To: 
warzvstwą Przyiącipł Łod?:i, między innymi 
przedstawiciel Oddziału Regulacii Miasta. 
Omówiono zaakceptowany projekt gmachu 
~odznaczony na konkursie Il. nagrodą). 

l'lit:hal w slońc:u 
Stan P•l•łi• w t.odzi. 

ŁóDż, 29. 9. - Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła w słoń­
cu 15 stopni pc1wyżej zera. W ciągu nocy 
ubiegłej najniższa ciepłota w tym samym 
mieiscu wynosiła plus 12 stopl'li. Ciśnien1t: 
barometryczne spadło nieco do 759 milime­
trów. 

Pogoda utrzyma się nadal słoneczna i 
ciepła. · 

Słabe wiatry wschodnie. 

Dyskutowano sprawę zabudowy placu gen. 
Dąbrowskiego wychodząc z założenia, że na­
leżałoby wogóle gmachu woJewództwa tutaj 
nie wnosić. Uchwały żadne.i nie powzięto. 
Nie uchwalono również sprzeciwu, iprzekazu­
jąc sprawę Zarządowi Towarzystwa, który 
sie ząstanowi nad tym, czy wogóle Jest aktu­
alnym wniesienie sprzeciwu, jeśli sprawa bu· 
dowy gmachu wojewódz<kiego według przy.,. 
jętego planu jest przesądzona. 

Należy dodać, że w myśl oficjalnej inter­
pretacji przepisów prawnych, sprzeciw ~ 
związku z planem zabudowy mogą wnosić 
tylko zainteresowani właściciele nierucho­
mości sąsiadu.iącvch z terenem obiełym pla­
nem zabudowy. Gdyby więc nawet Towarzy­
stwo Przy.i. Łodzi uchwale o sprzeciwie pod­
jęło, miałaby ona znaczenie jedynie moralne. 

Czy jesteś człenkfe m 

L.O.P.Po? 

DRA„AT•CZRA llELACIA W IZBIE G"I• 
~rie~ie~ roimów ~n~iel1~1- niemie[ki[~ 
w oiwiłtlenlu premiera Chamberlaina. 

LONDYN, 29. 9. - Premier Chamberlain 
wygłosił wczoraj w Izbie Gmin przemówienie, 
w którym zobrazował przebieg dramatycz­
nych rozmów z kancle.rzem Hitlerem na temat 
Czechosłowacji. Chameberlain mówił m. in.: 

Stoimy obecnie, oświadczył Chamberlain wo 
bee sytuacji, jakiej nie było od r. 1914. 

Z chwilą gdy w czerwcu b. r, rokowania cze 
sko-sudeckie stanęły na martwym punkcie, po 
wstały obawy, że jeżeli nie uda się zepchnąć 
tych spraw z martwego punktu może nastąpić 
interwencja rządu niemieckiego, 
Pierwszą drogę odrzuciliśmy. Nie mamy trak 

tatowych zobowiązań wobec Czechosłowacji i 
zawsze odmawialiśmy wzięcia na siebie takich 
zobowiązań. dlatego postanowiliśmy zwrócić się 
do pośrednictwa. 

W dalszym ciągu Chamberlain wskaz.a?, że 
przepaść między ośmioma punktami Henleina 
w połowie września, a propozycjami rtądu cze­
skigo stała się zbyt głęboka, aby pozwolić na 
rokowania obu stron na tej podstawie. 

Przechodząc do pierwszej swej rozmowy z 
Hitlerem, Chamberlain oświadczył, iż kanclerz 
Rzeszy oświadczył, że jeżeli Chamberlain może 
zapewnić go, że rząd brytyjski zgadza się na 
zasadę samostanowienia, gotów jest przetlysku 
tować sposoby wprowadzenia tej zasady w ży­
cle, w przeciwnym razie dalsze kontynuowanie 
rozmów byłoby bezużyteczne. Nie moglem dać 
-oświadcza Chamberlain -takiego zapewnie· 
nia bt!z porozumienia się z ministrami brytyj­
llkimi. P"Dstanowilem porc>zumieć się z nimi, pro 
sząc Hitlera, aby powstrzymał się od decydują 
eych kroków, dop6ki nic otrzyma odpowiedzi. 
Kanclerz zgodził się na to, 

OPINIA nm;cJMANA. 
Po powrocie <!o Londynu Runciman poinfor 

mował rząd brytyjJki, że ze wzgl~du na osta­
tnie wy,car~enia na obszarach graniczn>'.ch na-

leżałoby przyznać niezwłocznie tym obszarom 
prawo samostanowienia. Runciman uważał ce­
sję terytorialną za nieuniknioną. Poza. tym Run 
eiman był zdania, że niepodległość Czechosłowa 
cji może być utrzymana tylko w tym wypadku, 
jeżeli jej polityka zagraniczna i wewnętrzna 
będzie szła w tym kierunku, aby poz.wolić jej 
żyć w pokoju ze wszystkimi sąsiadami i dlate 
go- zdaniem Runcimana- polityka CzeehosJo 
wacji powinna być neutralna, podobnie jak poli 
tyka Szwajca.rii. 

Przedstawiciele rządów brytyjskiego i fran 
cuskiego zg-ądzlli się, że jedyną drogą rozwiąza 
11ia, zapewniającego pokój jest przyjęcie zasa­
dy samostanowienia. Posłowie francuski i bry 
tyjski w Pradze otrzymali instrukcje, aby pol.n. 
formować rząd czeski, że dalsza przynależność 
do Czech okręgów, zamieszkałych w więk11zo­
ści przez Niemców sudeckich n.ie może trw~ 
dłużej, nie narażając na niebezpieczeftstwo in­
teres.ów samej Czechosłowacji i pokoju. Nalega 
no, aby Czechosłowacja zgodziła się na nie:r:wło 
czną cesję Rzeszy wszystkich obszarów, gdzie 
ludność niemiecka przewyższa 51) proe. 
Rząd czeskoałowacki przyjął angielsko- fran 

e..1skie propozycje, 

O POLSCE. 

Wspomina.ląc o żądaniach polskich ł w'"' 
gierskich, Chamberlain stwierdził, ie n:ąd 
brytyjski wziął je pod uwagę, ale opecn1e 
koncentr·IJie swe W,Ysiłki na zagadnieniu sude­
ckim. Rząd bryty)'okł jednakże catkowfcie do 
cenia interesy rząau polskiego i węgifrskiego. 

WIZYTA W GODESBERO. 
Przechodząc następnie do omówic11ia wł· 

zyty w Oodesberg, Cha111hcrlain zaz11aczył, iż 
poinfoi:mował wówczas Hitlera ó treści planu 
brytyjsko-francuskiego. Kanclerz Hitler ni.e 
miał r.adnych c1biekcy.i co do gwarancji, ale 
uzaleinił ją od gwarancji innych pa1i~hv. »'!a~ 

ŁóDż, 29.9. - W fabryce pończoch 
firmy B. L. Joskowicz przy ul. Legionów 13 
wybuchł strajk okupacyjny na niec·odzien­
nym tle. 

ja 21, wybuchł bardzo ostry zatarg między 
robotnikami a firmą. 

Robotnicy, protestując przeciwko wstrzy 
maniu im zarobków, urządzili na terenie fa­
bryki strajk okupacyjny. Dziś 129 robotni­
ków okupuje fabrykę. 

Inspekcja Pracy z.ostała już powiado­
miona o zatargu i w najbliższym czasie na­
leży oczekiw.ać jej interwencji. 

(-) Wczoraj w referacie wyborczym Za· 
rządu m. Łodzi prowadzone były w przyśpie­
szonym tempie prace nad podziałem Łodzi na 
obwody senackie. 

Liczba obwodów wraz z podziałem na 
poszczególne kolegia wyborcze zostanie po­
dana do publicznej wiad<>mości w dniu dzi­
siejszym. 

(-) Komenda ochotniczego korpusu zaol· 
zańskiego w Łodzi \\..;trzymała z dniem dzisiej 
szym dalszy zaciąg. 

{-) Dzień 31 października będzie W(>lny od 
nauki szkolnej, 

firma, zatrudniając.a kilkudziesięciu ro­
botników, wypowiedziała im prac~, przy 
czym termin wypowiedzenia upływa z 
dniem 30 września rb. Zaniepokojeni o 
swój los robotnicy za pośrednictwem zwią 
zków zawodowych zwrócili się do dyrekcji 
fabryki z zapytaniem, co ma oznaczać wy­
powiedzenie pracy, czy fabryka będzie na­
dal czynn.a, czy też nie. 

Firma na to odpowiedziała, że sprze­
dał~ maszyny (kotonowe), ale odmówiła 
robotnikQm i.nformacji, kto maszyny nabył 
i kto bę·dzie prowadził na nich dalszą pro­
dukcję. 

IR\VIWI llÓTNfl WIEŚNIAKÓW. 
Jeden z ot:ze1iniltów ltona w szpitalu. 

W tym stanie rzeczy robotnicy znaleźli 
slę w bardzo trytycznej sytuacji, bowiem 
z dniem 30 bm. tracą pracę, nie mając naj 
mniejszej pewności, czy będą zatrudnieni 
przez nowego właściciela fabryki, tym bar 
dziej, ie właściciel jest im nieznany. 

ŁOD.Z, 29.9. - Dziś rano we wsi ję-1 Do rannego wezwano lekarza pogoto-
drzejów gminy Wiskitno pod Łodzią wy- wia PCK z Łodzi. Lekarz stwierdził ciężką 
nikła kłótni~ pomiędzy ~ilku tamtej.szy.mi ranę, pęknięcie czas7~i i na~uszenie m~­
włościanam1. Jeden z nich .pochwycił s1e- zgu, po czym przew1ozł Błazka w stanie 
kierę i rzucił się na 38-Jetniego Leona Błaż- beznadziejnym do szpitala św. Józefa w Ło 
ka. Ten zasłonił się lewą ręką. Otrzymał dzi. 

W obronie praw do warsztatu pracy ro 
botnicy wczoraj po południu podjęli strajk 
okupacyjny, 2;apowiadając firmie te będ(ł 
go prowadzili aż do chwili otrzymania zo­
bowiązania, o'd 'dotychczasowych właści­
cieli fabryki fob 11owonabywcy, it z chwilą 
ponownego uruchomienia faryki zostaną 
niezwłocznie zatrudnieni. 

cios który złamał mu obie kości przedra- Policja wdrożyła dochodzenie. Nq.zwi­
mlenia. Drugim ciosem napastnik rozpłatał sko sprawcy krwawego czynu trzymane 
Błatkowi czaszkę. Ranny padł na ziemię. jest na razie w tajemnicy. 

Interwencję na terenie Inspekcji Pracy 
podjęły w imie.niu robotników ZPZZ i Zwią 
zek Klasowy. 

•· OSTRY ZATARG. 
W firmie „Bracia Lany", fablyce ma­

szyn i odlewni żelaza przy u.I. św. Andrzc· 

Sprawca chciał zbiec, lecz został zatrzyma-
ny i oddany w ręce posterunku policyjne­
go. 

• ZYCIE PABIANIC. 
POD ZNAKIEM Bó JEK I AWANTUR. 

Na boisku „Sokoła" w Pabianicach prz~ 
ul. żeromskief;O doszło do awantury i bójki 
Qraz zbiegowiska, w wyniku czego spisano 
protQkół Racięckiem;u Stanisławowi, zamiesz­
kałemu w Łodzi przy ut. Poprzecznej. 
~ Jegier Edward, zamiesz_kały w Pabia­

nicach przy ul. Legionów 85 zakłócił spokój 
na placu Dąbrowskiego. 

- l(r.zyżań~i Władysław, mieszkaniec 
wsi Zieleńce, gntiny Pruszków, powiatu łas-
kiego przyjechał do Pabianic na targ. Po sprze 

N• ~1· Jl Ir • damu przywiezionych do miasta produktów 
1eszczę~ lwY S Oa. UCZDl8 wieśniak uraczył sie alkoholem cto tego sto-

lro.ł„1 PlllłoWll Allll„._lll I pnia, że w stanie zamroczenia wywołał awan-
• ••• turę. 9dprą\vadzono go do aresztu celem 

LÓD -+ g D 'ś 1. S _ wytrzezw1e111a. 
• .~? 29. · - ~1 rano n~ u icy re _ Również w areszcie osadzony został 

brz~nskleJ obok posesji .Nr. IO u~1~?wał ws.ko niejaki Micha!~ Fe!Lks z ulicy Konipnej 5, 
czy~ do ~0izu tramwa1owego hn1! nr. ~ 14: za zakłócenie spokoju w stanie nietrzeźwym, 
lett\1 uczen, Ryszarq Jerzmanowski, zam1esz oraz Konstanty Macieszek ze wsi Petrykozy. 
kały pn;y ul. GórneJ 33. 

Citłopcu ośtizgn~y sle nogi wskutek cze-
1to ~padł on pod wagon przyczepny i zastał KRADZIE~ W SZKOLE. 
silnie uderzony przodem łramwa1u. w szkole powszechnej Nr. 19 przy ulicy 

Ucze.ń odniósł ciężkie obratenia wewnętrz- Zamkowej dokonano nocy ubiegłej kradzieży. 
ne, liczne rany tłuczone oraz wstrząs mózgu. Mianowic1.e przez wybicie szyby dostali się . 

Nieszczęśliwego chłopca opatrzył lekarz do wnętrza l<Jkalu jacyś na razie nieujawnie­
Pogotowia Miejskiego i przewiózł go do szpl- ni złoczyńcy, .którzy skradli z kancelarii szkol 
tata Ubezpieczalni w sfłnie bardzo clrtkim. nej aparat radiowy wartości killkaset z~otych. 

z Włochami. Co się tyczy zawarr.ia paktu 
nieagresji z CzechosłńwacJ:,, Hitler 1'św1:td­
czył, że poz,ado~•Jczynieniu żądań innych na­
rodc.wości, zantieszi<ujących Czechosłowację, 
będtie gotów do przyłączenia się do. gwaran­
c.ii międzynarodOWCJ. ··11tłer oswiadczył, że 
nie może przyjąć innych propozycyj, ponie­
waż sa one oblkzone na zwłokę i przedstawił 
Chamberlainowi propozycje ujęte następnie w 
memorandum. 

Kanclerz Hitler nie wspomniał jednr.k w 
rozmowie o żadnym terminie. Znalazłem się 
WcJpec tego w zupełnie nieoczekiwanej sytu­
acji. W Berchtesgaden 1powiediiano m1, że 
jeżeli Zqsady samostanow!cnia zostaną przY,­
jęte, kancletz Hitler omówi ze mną sposob 
wprowadzenia ich w życie. Nie chcę, aby 
przypuszczano, iż kanclerz Hitler świadomie 
wprowadzał mnie w błąd. Na~t na chwilę 
tego nie przypuszczam. Ale oczekiwałęm, 
u<fając się do Godesberg, że -przedyskutuj~ z 
k~nicferzem rozmaite t>ropo~ycje, które pr:iy­
w1ettłem ze sobą I byłem zaskoczony, kiedy 
powiedziano mi na samyn1 początku rozmo­
wy, te propozycje te są nie do przyjęcia i fo 
20stały iastąplooe przez inne, których nie 
przewidywałem. 

Memorandum Hitlera i załączo­
na do niego mapa zostały doręczone Cham­
berlainowi podctas ostalhu~.i rottnowy w Go­
desbergu w nocy, kiedy po ra.z pierwszy 
wspomniano o terminie, C11amberlain oświad 
cza, że wysuwanie jakicg.-iś określonego ter­
mh;rn fest ryzytcow11e i może pociągnąć za so­
ba nlebezp1ec;zne konsekwencie. Oznajmiłen1 
kancll'JzOwi, że formn i sposób ujęcia doku~ 

. mentu jest bardzo stanowc2a I daletkoldąca. 
Kaftclerz Hitler oświadczył wówczas, że OCl­
nia nalcży~ie I iest wdżięczny za moje wy~lł­
kJ, ale uważa, iż udz;ielił na nie odpowiedzi, 
wstrzymując s1~ o.i akcji1 iaka zamierzał pod­
jać i Ofiarując w tych propm:yclach Czecho­
słowac.ii granice, które różnią sie c•.d f{rank, 
jakie byłyby wynikiem wojny. W :zakonczc­
niu roz.mowy ,kanclerz Hitler 'powtórzył z wiei 
ką powagą słowa, kMre powiedział przed 
tyru w Berchtesgaden, że uregul~wani~ spra­
wy sudedkiej jest to ontatnia z jego tcrvtorial 
nych nthbicji w Eu.ropie. Kanclerz Gświa.d­
cz-ył bardzo poważnie, ie pragnie urzymyv„ać 
przyjazne stosunki z Anglią i nie1wlccznlc 
.po zała.twieniu sprawy sudeckie.i będzie mó~ł 
.wino.wić rozmowy. Ka.ncler:z; .d.<Xlał. :te istni~ 

Sprawców kradzieży poszukuje policja. 

je ~awa ~olonii, ale nie może być ona po­
wodem wo1ny. 

LISTY CHAMBERLAINA 

Wspomniawszy dalej o przekazaniu memo­
randum rządowi czeskiemu i dalszym rozwo­
ju wypadków, Chamberlain wspomniał o osobi 
stym liście do Hitlera,wręczonym przez Wilso 
na. Odpowiedź Hitlera na ten list zawierała 
stanow~ oświadczenie, że wojska niemieckie 
nie będą posunięte poza czerwoną linię (czerwo 

·ną linią oznaczono na mapie terytoria bezspor 
nie niemieckie) i zada.niem ich będzie utrzyma. 
nie ładu, a plebi.!lcyt będzie m6gł by6 przepro 
wadzony na podstawie 11wobodnego głosowania, 

Chamberlain oświadcza następnie, ie wy­
słał osobisty list do Mussoliniego, w którym 
stwiel'dza, że wystosował apel do kanclerza Hi 
tlera, wyrażając nadzieję że zagadnienie sudec 
kie będzie załatwimte w drodze dalsr.ej dysku­
sji. W liście do MuBBolłniego Chamberlain o­
świadcza gotowość udania się do Berlina, aby 
omówić załatwienie spraw z przedstawicielami 
Niemców i C~hów, jak i z przedstawicielami 
Włoch i Francji. W zakończeniu Chamberlain 
wyraża przekonanie, że Musolini weźmie U· 

dział w tej POZ,mowie i poinformuje o tym Hi­
tlera. 

KONFERENCJA W MONACHIUM. 
Chamberla.in oświ~cza dalej, że przesłał 

jeszcze ostatni apel do kanclerza Hitlera. 
Oświadczyłem w tym apelu, że got6w jestem 
udać się do Berlina niezwłocznie omówić spra· 
wę z kanclerzelf\ Hitlerem oraz przedstawicie­
lami rządu czeskiego, Francji i Włoch, jeżeli 
kanclerz Rzeszy tego zapragn~e. 

W odpowiedzi na to, kanclerz zgodził się 
odłożyć mobłlb:aejł na 24 godziny, Bez wzglę­
du na to, co my.łlell6my w przeszłości o Musso 
linim, wierzt- oświadcza. Chamberlain - że 
wszyscy powitamy z radością jego wystą.pie­
nie. 

Chamberlain oznajmił izbie, iż kanclerz Hi 
tler nadesłał ~aproszenie do Monachium na 
czwartek i że w naradzie wezmą udział Musso 
lini i Daladier. 

Ktyzy1 je'lzcze raz został odrocz-ony. Jesz­
cze raz otwarto możliwości dyskusji w celu 
znalezienia rozwiązania.- oświarlc~ł Cha.mbar 
lain w końcow}rch słowach. ._..,,,... 

_i2·łetni othotnłk 
SIERADZ, 29.9. - W Sieradzu 'do Le­

gionu Zaolzańskiego zgłosił się 72-letni 
Stefan Anczykowski, emeryt i -0świadczyl, 
iż jako syn uczestnika boju pod Olszynką 
Ostrołęcką zgłasza się na ochotnika. 

• ZYCIE ZGIERZA 
ZAPRZYSI:Ę:żENIE OCHOTNIKÓW. 

-Zgier; był wcz<>raj widowni11 pięknej uroc:r:ysto­
ści zaprzysiężenia ochotników Legionu Zaolzań!kie. 
go. Wieczorem o g. l9 na Placu Mar!!z. Piłsudskiep;o 
przed iluminowanym Magistratem zebrały się olbczy 
mie tłumy publkzności. Około g. 19 na plac,kolum. 
JlQ. czwórkową wkroczyli ochotnicy w liczbie około 
300 osób obojga płci. W szeregu maszerowali i starzy 
weterani walk o Niepodległość jeszC"Ze z caratem, 
ucze&tnicy wojny polskiej oraz młodzi uczniowie 
i uczennice obok etal":Ów i mężczyzn w eile wieku. 
Do zebranych w mocnych .słowac4 przemówił pre• 
z.ydent Świercz, zaś wiceprezydent Zajączkoweki otł• 
czytał odezwę ochotników. Po przemówieni:lch przy­
sięgę wierności dla Rzeczypos~litej, wład:a woj!ko. 
wych oraz got-0woki poświęcenia życia i mienia 
dla Ojczyzny - odebrał ks. kan. prof. dr Roszkow. 
ski. Zebrani odśpiewali Hymn Narodowy o-raz „Nie 
rzucim ziemi„." Grała również orkiestra Gimnujum 
Kupieckiego. Uroczy&ty ten moment do głębi wstnt 
SnQł duszami obecnych. 

Podkreślić naleiy fakt, że do Korpusu Ochotni. 
-.:zeg() Zaolzańskieg-0 zgłolliH się niemal W'Szyscy 
uczniowie liceum im. St. Staszica oraz członkowfo 
ciała ,pedagogicznego, :idolni do broni. 

LIKWIDACJA ROBóT SEZONOWYCH. 

Roboty inwestycyjne na teren.ie nastego 
miasta zmier:1;ają ku końcowi, Zamyka się zwła 
szcza roboty brukarskie, 

Obecnie prowadzone są. ~race przy regulaeji 
rzek Bzury i przy budowie kanalizacji. Most 
na ulicy Piłsudskiego już jest ukończony i jez­
dnia zabrukowywana, tak, że w tym tygodniu 
zostanie oddany do użytku. 

ZJAZD ZPZZ i PTOK, 

Zarząd Zjednoczenia Polskich Związk6w Pol 
skich zawodowych oraz P.rac. Tow, Oświaty i 
Kultury im, St, Żeromskiego komunjkuje, te 
przyjmuje do dnia 1 października br. zapisy na 
zjazd organizacyjny do Warszawy, jaki odbę­
dzie się w dniu 23 października br. zapisy przyj 
mowane są codziennie w sekretariacie ZPZZ 
przy ulicy Narutowicza od godz, 17 do 21-eJ. 

Koszt przejazdu i utrzymania wynosi zł 2.50, 

YLKO 

2.50 er. 
IDieslęunie 

kosztufe abonament "ECHA „ 
...._zmlcm Ile dema 

ren11łbcra" amawla4 mona 
k & ł d ef e .i D f a mlotillCa. 
Zwlrkl 2 (Karola) - •••· 1 82-ła. 
Plohk•w•k• .tt - teł. 102 • 29.. 

J otlltloR• w adalal.trHjł %wirki 2 (Xarol8ł 
b Pi•"'9wlka 11 proaamer1h wyaolł 2.10 .., 

WAŻNE OLA PAJQ. Trwała ondulacja w 01~ 1\­
nym wykonaniu, w salonie fryzjerskim, Radwań 
ska 17. tel. 179-68. Ceny przystępne. 

KREDENS pokojowy tanio sprzedam. Wia­
domość; żwirki 2, wydaw. „Echo" • 
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( Nawet odnowiciel lral,?U nie moie Pr"zełama_ć Zwłoki nagiej kobiety 

POGARDY PERSOW. DLA KOBIET.~~~~~~~:~~~~~;~:~~~~~~;!~~: 
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Starcy z n"llodymi 
„ „ 
zona.:in1 

Ispahan, we wrześniu. dy111 pokoju każdego domu w Persji, leży 
Nie można powiedzieć - ciepło. W cie- „zilu", bawełniany podkład, pokryty mięk-

niu mamy „zaledwie" 42 st. Celsjusza. kimi pię'knyrni dywanami. Bo i tu jak w Te-
Około dziesiątej nie można już złapać heranie, w Szirazie, jak w c·ałym kraju -

tchu. Toteż choć urzędowanie trwa tu od 7 wszędzie dywany, dywany, dywany. Są w 
do 12, - właściwe życie rozpoczyna się do- biurach i poczekalniach, kawiarniach i rn­
piero wieczorem. Wieczorem też spożywają stauracjach, hotelowych pokojach i łazien­
_swój najobfitszy posiłek. kach, sipotyka się je nawet w wiejskich 

Właśnie o zachodzie wybieram się na ,,czajhane" i c'nłops'kich lepiankach. . 
niecierp.Jiwie oczekiwane przyjęcie. Bo zar Pani domu zjawiła się jednak i to w eu­
prosz_eni.: ~o skrom~eg~ domu na g~ębokiej I r?~ejskiej sukni jedynie z jedwabnym szar­
prowmcJI, jest olkazJą nielada. Tuta1 chyba likiem, który nieznacznie osłania szyję, przy 
zobacz~ jeszcze stare perskie zwyczaje, tak trzymując go wysoko pod brodą. 

Dzisiaj zasadniczo wolno mieć tylko 
cztery żony, jednak nieograniczona liczba 
legalnych konkubin „sighe" (pobłogosławio 
nych przez mułłę modlitwą zwaną właśnie 
„sighe") wyrównuje to s,krę.P?'Wainie. Usta­
nowiono również gra.nicę wieku i obecnie 
surowo karani sa rodzice, wydający za mąż 
cól'kę poniżej lat- 16. Do niedawna bowiem, 
pospolite by!y małżeństwa dzieci o~rnio -
dziewięcio - dziesięcioletnich. Dotychczas 
jeszcze pokryjomu zdarzają się podobne 
fakty na głębokiej prowincji. 

ki młodej, pięknej kobiety:, o kasztanowa- .klubach nocnyc-h i zapoznał się z panią Lar­
tych włosach. Leżała ona naga na łóżku, •mont, która po odejściu od swego męża, 
ręce miała s!krzyżowane na piersiach i przy-. często przebywała w klubach nocnych w 
kryta była prześderadłem. podejrzanym towarzystwi·e. 
. · Zawezwana do 'ilotelu policja po prze- -- " 

szukaniu jej torebki doszła do wniosku,~ że ---------------­
młodą kobietą jest nieja:ka Marie Lamont, 
lat 27, żona Roberta Lamont, zarządcy biu­
ra jednej z firm w śródmieściu, z którym 
zamordowana żyła od trzech lat w sepa­
racji. 

Shtżba w hotelu Lorraine zezn.ała, ze par 
ni< Lamont przyszła do hotetlu o godz. 2-ej 
nad ranem w towarzystwie mieszkającego 
w hotelu niejakiego Ra·aba. Gdy wchodzili 
do hotelu byH oboje pijani i kłócili się. Nad 

Stut · 1 !i'Uwlll iłl!YPTilill ' 
Wcląt stwarza pri)'krośt _, 
łla ci.ule więc przypomnienie: 
Not BERSON·OKMA skórę 

. ' 

K. !:,. ranem Raab zniknął i połicja dotych,czas 
--------------11!!=-~ nie zdołała go odnaleźć. 1 Raab odsiadywał już .poprzednio karę _______________ _ 

starann.1e ukrywane w stolky przed okiem Jeżeli gospodarz, człowiek przeszło 
Europejczyka. . . . . sześćdziesięcioletni ma więcej żon, to ta 

ERSON OKMA1 
!<ląc rozmyslarn, cz~ t_ez wyjdzie do_ n~s musi być ostatnia: wygląda najwyżej na 

pam d?m~? dwa razy. jUZ z~arzyło m1 się lat dziewiętnaście. · 
składa; .wizytę ~ czas1.e której - z powodl~ Tego rodzaju różnice wieku, są w Iranie 
P'.ZY~YCt~ o~cycn męzczyzn - gospodyni na porządku dzi·ennym. W Kum zdarzyło mi 
me z1a~1ła się _wcci.le. . . się poznać 67-Ietniego człowieka, męta 6 

~o 1nnego. Jest bow!em p_o~or~1e us~u: żon, z których najmłodsza ma lat 18, 0 rlzie­
chac polecenia władz 1 kazac zome zd1ąc sięć mniej od najstarszego syna swego rnał 
„czadur", a co innego pozwolić jej się „w żonka. 
tym stanie" pokazywać ludziom. Do dziś 
dnia więc, z dala od stolicy, wiele jest je­
szcze konieczności - kobiety nie wychodzą 
wcale, oddając się wyłącznie gospodarskim 
zajęciom. 

W takich rodzinach, żona zależy od mę­
ża bezgranicznie, i tak małe zaufanie ma on 
do jej rozumu i odpowiedzialności, że na­
wet pieniądz na drobne domowe wydatki 
daje codziennie i z osobna na każdy spra­
wunek. Jak głęboko zakorzenione jest prze­
konanie o niższości kobiety świadczy choć­
by fakt, iż perski służący bardzo niechętnie 
słucha „pani", uważając, iż podlega jedy­
nie „panu". 

żona irańskiego adwokata skarżyła się, 
iż ich, dos'konały zresztą kucharz zawsze 
Iekce.watąco traktuje jej uwagi i rozporząr­
dzema, twierdząc, że posiada znacznie wię­
cej rozumu od każdej „hanum" (kobiety). 

Nie wiem, czy mój gospodarz ma jedną 
tylko żonę czy więcej, a boję się o to zapy­
tać. W ogóle Europejczyk - zwłaszcza męż 
czyzna oczywiście - musi w głębi kraju 
niezmiernie uważać na swoje słowa, gdyż 
zapytując na przykład o zdrowie żony swe­
go rozmówcy trafić może na człowieka sta­
rej daty, który poczy'ta fo za ciężką obrazę. 

Franruscr rezerwiści w drodze do .koszar. 

„l'lammia"i dwi~ t:ór~t:zki „ PODEllłZ;A•E ESKAPAD• •OCR&. „ 
Wracając do domu około 3 na<l ranem 

40-let.ni .Mairceli Bizoux, jubiler, zapoznał 
na bulwarze SebastQpol, w Paryżu, 3 ko­
biety. „.Matka" obydwóch „panienek" o­
świadczyła jubilerowi, że z okazji imienin 
jednej z jej córek nie chcą wracać do do·mu. 
z tej racji jubiler zapros·ił „mamusię" z có­
reczkami" na kieliszek. Po zwiedzeniu kil­
ku nocnych knajp. Towarzystwo zatrzyma­
ło się w jednym z l~ali, gdzie kazali sobie 
podać kawę. Pijąc ją jubiler poczuł bardzo 
dziwny srnaik, z czym się wcale nie krył 
pr,zed młOdymi kobietami. Lecz na Ich proś­
by dał się „skusić" ( nię naipróżno przysło­
wie powiada: „gdzie diabeł nie może, tam 
baba pomoże!") i szybko ją wypił. Dopie­
ro o wschodzie słońca obudził się na krze­
sełku w tej sa'mej kawiarni·. Ze strachem 

stwierdził, że znikł mu portfel zawierający 
2.000 frnnków, złoty zegarek i pierścionek. 
Pośpieszył do komisariatu wnieść skargę 
przeciw nieznajomym złodziejkom. Nazru­
jutrz do komisari·atu Bonne-Neuelle zgłosił 
się przedstawiciel handlowy, Leon Fossoux 
lat 45, któremu ta:kże w podobny sposób 
„zginęło" 4.000 fr. 

. Obydwaj postkodowani dali dokładny 
opis złodziejek. Po krótkim poszukiwaniu 
rozpoznano obydwie „córeczki", które 
wkrótce po tym znalazły się skonfrontowa­
ne ze skarżącymi w 'komisariade. Zaprze­
czaj~ one zarzucanym im czynom, lecz okra 
dzeni stanowczo je rozpoznali. Pozostaje te­
raz odszukać „mamusię" panienek na wy­
daniu. 

ooo---

Emi1rant drwll z kostuchy 
ALE •O CZASU••• 

W Jersey City za ,,nieśmiertelnego" 
uchodził 21-letni Stanisław ZaiJ<rzewski, 
który zawsze cudownym wprost sposobem 

• W chł~nY;cf1 pód~iemiach, gdzie obec­
nte rozmawiam z moim gospodarzem (w 
czasie letnk'h upałów Persowie mieszkają 
przeważnie w suterenach), na podłodze z Francuscy rezerwiści najmłodszych roczników zostali powołani do 
surowych cegieł, jaka znajduje się w kaC- . czeń •· 

r p.btrafił wykpić się od śmierci. w r. 1928 
zpstał przejechany przez samochód i lekat­
rze nie wróżyli mu nadziei wyzdrowienia. 
Nie dał się jednak śmierci i wyzdrowiał. W 
roku 1935 został niebezpiecznie poparzony, 
a później spadł z 5-go piętra, wylizał się ja-

dnaik z ran. W roku 1936 został znów pora­
niony niebezpiecznie podczas wypadku sa.„ 
mochodowego, lecz wyzdrowiał. Ostatnio 
chciał pochwalić się, umiejętnością nurko­
wania próbując przepłynąć pod trzema bar 
'kami w zatoce nowojorskiej. Więcej już je­
dnak ŻyWy nie wypłynął i dopiero policja 
wydobyła z wody zwłoki jego. 

M1 ri1 H1•1el -Gitrll1w 1. 

SIM NI SIM 
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Wreszcie zadzwoniła. Cisza. Potem czyjeś kroki zbli­
żyły się do drzwi. Otworzo110 je. Przed Mają stała poko­
jówka. 

- Czy pani Zawieyska jest w domu? 
- Owszem, jest w swoim pokoju. Kogo mam za-

anonsować? 

Maja zawahała się przez chwilę. A potem rzekła: 

- Proszę powiedzieć, że młoda p.anna chce się z nią 
widzieć.„ 

- Dobrze, w tej chwili. Proszę, niech pani wejdzie. 
Zamknęła za .Mają drzwi i o~daliła się w głąb dość 

długiego korytarza, w którym po obu stronach było kil­
koro drzwi, wszystkie zamknięte. Tak ja1k w każdym 
pensjonacie . 

Po małej chwili pokojówka wróciła prosząc Maję, by 

PJonacy zbiornik benz1n1 j 
'W Barcelonie 

poszła za nią. Minęły pierwszy korytarz, potem drugi 
krótszy. Na jego końcu znajdowały się drzwi. 

- To ten pokój - wskazała na nie pokojówka -
pani będzie łaskawa tam zapukać. 

Lotnikom gen. Franco udało się 
zbombardować i zat-alić olbrzy­
mie zbiorniki benzyny w Barce­
lonie. Na zdięciu: Widok pło~­
cego zbiornika mieszczącego 60 
tysięcy ton materiału pędnego 

dla samqlO:łów n~~ch~ 

Maja szła wolnym krokiem. Miała wrażenie, że nogi 
w kolan.ach uginają się pod nią, jak gdyby nie było w nich 
kości. Gardło miała zupełnie ściśnięte. 

Zapukała. 

- Proszę - usłyszała miły dźwięczny głos. 

Weszła i zatrzymała się koło drzwi. Z małego foteli­
ka przy stoliku podniosła się smukJ.a i bardzo piękna ko­
bieta. Spojrzała na Maję i znieruchomiała. Przez jedno 
mgnienie oka przeszedł przez jej twarz bolesny" skurcz. 
Szybkim ruchem przeciągnęła ręką po czole i już zupeł­

nie opanowan.a zapytała : 

- Z kim mam przyjernnQść mówić? 
Maja patrzyła w nią jak urzeczona. W sercu jej zr0-

dził-o się nagle wielkie, gorące uczucie dla tej istoty naj­
bliższej, a tak dotychcz.as obcej; przeolbrzymi żal z po­
wodu jej rozpaczliwie samotnego i smutnego życia. Po­
czuła łzy pod powiekami i w gardle. 

- Mamo! - zawołała stłumionym głosem, w którym 
brzmiała i r.adość, i miłość i nuta cierpienia. 

Pani Zawieyska zachwiała się, jak gdyby miała upaś2, 

lecz już ramiona Maji ob ejmowały ją i tuliły go rąco. 

I 
Przytulone do siebie, zwarte w uśdsku, trwały długo, nie 

· mogąc przemówić ani jednego słowa, tylko głęboki e 

łtani e wstrząsało j edną i drugą. 
,Wreszcie odsunęły si ę od siebie, lecz rąk ni e roi­

plo·~y. 

I -Maja.„ Maja„. córuchna moja Jeayn.a, najdroższa.„ 
d~~loo, ~.„ - p9wtal'~ła oani Zawłema m~z 'łZY., - . ,....-

choć twarz jej promieniał.a szcz~ściem. - Córuchna mo­
ja„. do mn ie przyszła.„ sama mnie odnalazła„. O Boże„. 
dzięki Ci za tyle łaski.„ · 

I znowu przytuliła córkę do serca, biednego samotne­
go wytęsknionego serc.a. Całowała ją po twarzy, po 
oczach,_ po włosach, gta.dziła rękami, odsuwała od siebi'!, 
aby się· jej przyjrzeć, 'i tuliła znowu. 

A Maja nie mogła pohamować ł·ez, k~re bez przerwy 
płynęły jej z OCZ·U. 

- Mamo, taka jestem szczęśliwa; · że przyjęłaś mnie 
tak serdecznie„. mamo droga„. . 

- A jakże inaczej mogłam cię przyjąć, dziecko m0-
je najmilsze! Moja ty śliczna panno!„ Jakże często, jak 
często myślałam o t-obie, j.ak starałam się domyśleć, od­
gadnąć jaką wyrosłaś z tego maleńkiego dzieciątka ja­
kim cię zostawiłam„. 

.Tu głos jej załamał się boleśnie. Umilkła. 

- Moj.a biedna mamo n ajdroższa, ileś ty wycierpil­
ła„. niesłusznie, niezasłużenie„. 

- Więc się wreszcie ojciec twój dowiedział prawdy?! 
-zawołała gwałtownie i gorączkowo. - Więc Józefka 
powiedziała mu jak to było?!„ 

Urwała i zdawała się robić wysiłek myśli w wielkim 
skupieniu. 

.Maja wyczuła, te teraz, od tego właśnie momentu za­
leży rzeczywista naprawa wszystkiego. Trzeba było po­
prowadzić rozmowę sprytnie i dyplomatycznie. :Trzel,a 
słowami trafiać poomacku. 

„Józefka, Józefka ... - myślała Maja gorączkowo -
co ona może mieć wspólnego z tym wszystkim.„" 

Józefka była to już starsza dziewczyna, k<>ło czter­
dziestki, iktóra w Wawicach pełniła funkcję zarządzającej 
całym drobiem; wszystkie kumiki, gęsi, kaczki, indyki, 
perliczki to było jej państwo. Maja pamięta ją w gospo­
darstwie od tak dawna jak tyłko jej pamięć -sięgał.a. 

Zrozumiała w t·ej chwili, że Józefk,a musiała byt 
świadkiem czegoś, c<> spowodowało rodzinny dramat. 

- Więc mu Józefka wszystko wreszcie powi.edziała .. 
- powtórzyła Zawieyska dlaczego dopiero teraz, 
dlaczego w ogóle. „ A w takim razie„. - tu spojrzała 

głęboko i z niepoikojem w oczy Maji - w takim razi.e, 
dlaczego on sam tu nie przyjechał, tylko ciebie sam.1 
przysłał? „ Dlaczego? 

- Nie wi edz iał czy mu przebaczysz, mamo„. tak b.ar­
dzo przecież zawinił wop.ęc c.febie1 taki był niesJ>rawie-

·sifłwh . - . . . . 

- .To mało niesprawiedliwy! - wybuchnęła Zawiey~ 
ska. - Okrutny! Maja objęła matkę serdecznie. 

- Nie myśl już o tym, mamo. To wszystko musi by~ 
zupełnie wymazane z naszego życia, z naszej pa:m1ęc1„. 

Czy wiesz, że ojciec kocha cię wciąż, ta·k j.ak cię kochał ..• 
- Och, nie mów tego dziecko!„ Gdyby był mnie 

kochał, nie potrafiłby tak obejść się ze mną, jak się ob­
szedł... to było tale straszne. I nie pozwolił jednego słowa 
powiedzieć.„ nie pozwolił zapytać się o co mu chodzi. .• 
Sama wreszcie, późnieii później zrozumiał.am o co wszy­
stko poszło„. 

- Ojdec cię kochał, mateczko.„ uniosła go straszn1 
zazdrość„. ta•k przecież bywa w życiu. _Krzywdząca z1-
zdrość.„ Cały ten czas, wszystkie te długie lata przecier­
piał zamknięty w sobie, daleki od ludzi i świata, nie zna­
jący żadnych uciech życia, zabaw, żadnej innej kobiety ..• 
kocha cię do dziś dnia tamtym gorącym uczuciem„. 

- Więc powinien tu być! Nie o miłość moją prosić, 
nie o powrót do dornu - ale o przebaczenie! Dlaczeg() 
tego nie zrobił?! 

- Mamo.„ nie wiem„ myślę, że chciał, abym ja naj­
pierw grunt przygotowała.„ 

- A czy tobie powiedział j.ak to było? 
- Nie.„ powiedział tylko, że się straszliwie pomylił, 

że był szalony i niepo-czytalny w męce zazdrości, że cię 

skrzywdził potwornie.„ 
Zawieyska zamyśliła się głęboko. Dłuższą chwilę mil­

czały obydwie. Maja dziękował.a Bogu, że natchnął ;1 
~nłuicją, która - zdaje się - właściwe słowa jej po­
dyktowała. 

- Więc ja cl to sama powiem, dziecko„. musisz wie­
dzieć jaik to było„. 

Teraz dopiero usiadły obok siebie na małej kanapc~. 
Zawieyska bez przerwy trzymała córkę za ręce, jak gdy­
by w obawie, aby nie odeszła od niej, nie zostawiła zno-
wu samej. 

- Byłaś wtedy jeszcze bardzo, b.ardzo maleńka„. -
zaczęła z <>czami o dziwnym wyrazie, bo jak gdyby za­
patrzonymi w siebie samą, w tę daleką przeszłość ... -
Zaczynałaś dopiero chodzić„. był.aś uroczą dziewc7.y­
neczką, naszym szczęściem i najwi~kszym ukochaniem„. 
Na końcu ogrodu, wiesz, od strony folwarku, zaraz za mu­
rem oikalającym park, jest rodz.aj malej drewnian€j szo­
py„. Czy tak? Jes'i',?. 

- Nie, mamo. Nie i.ia i n4e pamiętam, ze!J.y b~.„ 
Nie 11~~ §Qbie z .Qzie5.iń.§twa.„ · 
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Do najbliższych zadań gminy miasta, 
za_kreślonych na szeroką skalę, należy zre-· 
ał1zowanie projektu budowy zapoczątkowa1 

- Miłość i gotó 
Z Tczewa donoszą: czównie nielegMnie posiadany bez zezwo--ka - W mieszkaniu właściciela składu, Ku- lenia władz browning kal. 6.35 m. W kilka 

• charskiego w Gniewie (powiat Tczew) chwil później z trzymanego przez Jankie­

nej już dzielnicy Marszałka Piłsudskiego . Sudety Sudetami, Chamherlai>n, Hit- - Na co? 
która ma uwiecznić w stolicy pamięć Wo~l ler. - wszystko ta może mieć wpływ na . - Już nie patniętam. Ale s~ potrzebne. 

przy ul. ~7-g~ Stycznia, _rozegrała się po- wiczównę browninga padł strzał, który 
nura I ta1emnicza traged1~. . . przeszył na wylot szyję stojącego opodal 

Kryty7znego popołudnia w m1eszkar1rn Gerharda Krzyżanowskiego. Ofiarę w sta­
Kucharsk1ego m. i. obecni byli: Gerhard nie beznadziejnym przewieziono do szpi­
Krzyżanowski, Kazimiera i Magdalena sio- tata. 
stry Jankiewiczówny -0r~z Kazimiera Ku- Policja wszczęła energiczne śledztwo, 
charska - wszyscy z Gmewa. W toku roz- które niewątpliwie przyczyni się do wy­
mowy Kucharska wręczyła M. Ja.nkiewi- świetlenia sp1·;i1 ·u. 

0001---

dz~. Dzielnica ta rozciqgać ·się będzie -0d\ kazdy przejaw życia, prócz jednego: Nie gotujemy zup, bo może i zupy są po­
W1sły, gdyż w'orbitę jej wchodzi odb.udo-1 prócz kobiet. Beuwzględu ·na to, czy ludzie trzebne. Słowem, oszaleć można! Gdy uda 
w~ny już kan~J piaseczyński. Poza tym o-1 Msteryzują się depeszatnl politycznymi, ko mi się zaoszczędzić parę złotych na wydat 
b~J11:1uj~ zam'ek ujazdowski, który po prze-· mentując sobie do.rnowym spósobem każ- kach kosmetycznych żony, idę do restaura-
111es1e~1u ulokowanej tam wojskowej szko- d~ słowo wypowiedziane przez jakiegokol- cji i tam przynajmniej raz w tygodniu na­
ły s_a~1tarnej, przywrócony do dawnej świe, wiek ~ęta sta,nu, kobiety nie zapominają jem Się do syta! I nie bolałoby mnie to 
tnosc1, przeznaczony ma być na muzeum o swoich „wa.tnych" zagadnieniach kosme wszystko, gdyby po zużyciu wszystkich o­
marynarki i wojska. Dalej - 1pomnik Mar- tycznych. gótków, mleka, cytryn, poziomek, potnido-
szałka, który stanąć ma na Plactt Wolno- NormaJ.ny mężczyzna zapewne nie żda- rów i co tam jeszcze, moja żona wyprzy- o d I k 
ści, powiększonym po przeniesieniu szpi- je sobie nawet sprawy, ile utensyliów zu ... stoJniała I żeby zrobiła się ładna, tniła, p a o n y o n 
tala u~azdowskiego do nowej, wykańczan~j żywa kobieta, aby podtrzymać swoją tzw. przyjemna! Ale gdzie tam I Jaki paskudny ure t 
obecnie, siedziby przy Al. Niepodległości. urodę, nawet wówczas, jeżeli o urodżie babsztyl był, taki i pozostał, tyle tylko, że ~~~ ·1 
Od pomnika rozpocznie swój bieg Aleja n!e ma mowy. Spotkałem właśnie przyja- nie można się do niej zbliżyć więcej niż na = zabl matkę Wybranki+ 
Marszałka Piłsudskiego, która poprzez ka- c1ela, który żalił mi się, płacząc niemal: dziesięć kroków, bo „pachnie" tymi kre-
syno garnizonowe, mające ulec zburzeniu, - Jestem zagłodtony przez ko~ety· mami, tnlectkami, ogórkami nieludzko! Z Białegostoku donoszą; l temu, adorator rozgniewał się i krzyknął; 
przez dzielnice Min. Spraw Wojskowych, kę mojej żony! Wyraziłem chłopakowi· gorące współ- Młody, bo 27-letni Jan Kowaluk, ze „Idź, pożegnaj się z rodzicatni!" 
przetnie Marszałkowską i Polną. Przez te- _ Dlaczego, biedaku? Przecież nie ja- czucie, afe źadr'lej rady udzielić mu nie mo- wsi Kołygi, powiatu bielsko - podlaskiego, W tym czasie nadeszła matka Heleny, 
re~ wyścigów konnych, przecinając Aleję dasz chyba kremów, olejków, mleczek, pu glem. Bo jaka Jest rada na kobietę kósme- z~kochał się w. 16-letnieJ có.rce. swych są- Stefania K~zakowa, która poczęła czynić 
Niepodległości, biec będzie, jako szero'ka, drów, pomadek, past i Bóg wie czego je- tyzującą się? Chyba popchnąć ją pod cię- siadów, Helenie Kozakown1e 1 natarczy- Kowalukowi wyrzuty, że napastuje córkę. 
nowoczesna aleja, wdłuż trasy, defilad, o- szcze, a co służy kobiecie za ozdóbkę jej farowy samochód. Wtedy nareszcie jest z wie domagał się, by wyszła za niego za Ten wyjął rewolwer i zagroził Kozakowej. 
bok miejsca, z którego Marszałek odbierał buzi? nią spokój, . mąż, wbrew własnej i swych rodziców Tymczasem Helena zbiegła przez okno i 
defilady i obok kopca, na którym spoczy- - Nie, tego nie jadam. Ale jadam woli. ukryła się w sąsiadujących z domem krz.1-
wała jego trumna, aż do świątyni Opatrz- mięso. ZADATEK. Dowiedziawszy się o tym, rodzice Ko- kach. Kowaluk przez jakiś czas szukał jej, 
ności, której budowa, jako wotum narado- - No to jedz na zdrowie! zakówny zabroniti swej córce widywać się a nie znalazlszy, wystrzelił dwa razy do 
we, zacząć się ma w najbliższej przyszło- - Ba, jalcie mam jeść, kiedy okłady Aron Goldwasser zakochał się w Sali t natrętnym adoratorem, co spowodowało, jej matki, zabijając ją na miejscu. 
ści. z surowego mięsa na twarzy kobiecej na- Kuperminc. Zakochał się gwałtownie, go- że Kowaluk począł grozić zabójstwem ca- Morderca został ujęty przez policję 

* * • , dają skórze atlasową miękkość. rąco, zwłaszcza, że tata Kuperminc ma go- łej rodzinie Kozaków. N a poparcie tych osadzony w więzieniu białostockim. 
- Hm ... odtywiaj się jartynami. tówkę i niedwuznacZ'llie dał do zrotumienia, gróźb, począł stale nosić przy sobie niele-

W związku z porą jesienną ogrodnictwo _ Owszem, chciałem jeść mizerię, ale że Salusia otrzyma ładny posag. galnie posiadany pistolet. 
miejskie przystąpiło do zmiany kwiatów, okłady z plasterków ogórków ,pozbawiają Gdy zaczęto jui omawiać datę ślubu, W tych dniach Kowaluk przyszedł do PIĄTEK~ 30 WRZEśNIA. 
zasadzonych na trawnikach ulicznych i o- twarz kobiety plam wątrobianych. Więc Aron powiedział, ie tak, że kocha, że sza- swej ukochanej i stanowczo zażądał, by Warszawa I (Raszyn) 
grodowych klombach. Zakończeniem sezo- ro · ż tle· 6 k' . kl 1 . 1 . poszła z nim do kościoła, celem dania na d . zu1111esz, e wszys 1e og r 1, 1a· e są w e1e, a e nie moie mówić o ślubie dopóki i inne Roz~ło~nie Polskie. 
n~ ogro mczego w stolicy będzie zasadzc- domu, pokrajane w plasterki zakrywają nie dostanie zadatku na posag. On potrze- zapowiedzi. Gdy Helena sprzeciwiła się 6.15 Pieiń poram1a 
nie dwóch tysięcy drzewek, wyhodowa- t k warz mojej ochanej żoneczki. buje pieniędzy, 11111.1si się obsprawić, musi 6.20 Muzyka s płyt 
nych w miej·skich szkółkach ogrodniczych. N t . ? "'u c· styL - o, o co mnego. Może... załatw:ć ki1ka pilnych Interesów, słowem v.~ imna „. 
Drzewka, głównie lipy, jesiony i klony za- N W 7.00 Dsiennik por1tnn1 
sadzone będą na niezadrzewionych ulicach b -d kicb.innego ! d szystko jest potrtle- za jedne tysiąc złotych data ślubu może • 7.15 M1uyka poranna w wykonaniu orkieotr) wiej. 

d ne o o 1ecej uro y. Nie mogę pić m e- być uzgodniona. W odpowiedzi tata Kuper skiej - z Katowic 
prze mieść stolicy. ka, bo rano myje twarz l dekolt, i ręce mle min·c oświadczył, że Aron jest łobut i łaj- CZWARTEK, 29 WRZEśNIA. a.oo Audycja dla szkół 

Ró , . d . . . t k"e N' j ść . k b . d k warszawa ł (RaSZ,n) 8.10-11.00 Przerwa wnoc.zesnie prowa z1 się in ensyw- 1 m. 1e mogę e poziome , o poziom· <: , że o forsie z góry nawet nie ma co n.oo Audycja dla szkół 
ne roboty ziemne na terenie Olszynki Gro- ki „dobrze robią" na jej cerę! Nie mogę marzyć, że byłe pętakowi nie będzie dawał 1 inne Roz~łośnie Polskie. 11.30 Utwory fortepianowe Brahmsa _ płyty 
chowskiej. Chodzi tam o przywrócenie te- używać cytryny, bo cytryńa również jest zadatków, i - ostatecznie moze dać sto 15.15 ,,Poszedł Marek na jarmarek" - audycja dla 11.57 Sygnał CZaiU i hejnał • Krakowa 
renowi konfiguracji, jaką posiadał podczas potrzebna jako środek kosmetyczny! Ja- złotych. Targ w targ Aron dostał żywą go- dzieci młod,;zych (z Kai.owie) 12.113 Audycja południowa 
Pamięt y h lk 1831 k Głó dam w domu ukradkiem chleb, gdvż oba- tó k t t I · d t · h ·1· · 15.30 Skrzynka ogólna 13

-00-15.13 Przerwa (programy loltmlne) n C wa W ro U. Wne pra J WeCZ ą rzy se UC my I O ej C Wl I zgt- 1- 4 ,.,, d 15.15 „Centko•vany prz„aci'el" _ opowi"adani·a . 
d 

· t · · k" b' ż · · ż d · · k · ł l a. 5 w ia omości gospodanze • , , ~ ce ogro me wa mie1s 1ego w 1e ącym se- w1am się, e g y wna go zauwazy, o aze ną on i zg nęła jego miłość. Zaalarmowa- l6.00 Piosenki w wykollaniu „Sióstr Trix" _ płyty dzieci 
zonie zostały już zakończone ostatecznie. się, że chleb jest potrzebny na okłady na no znajomych, władze itp. i w rezultacie 16.15 w warsztacie ślusarskim - audyeja dla mto- 15.30 Rozmowa z chorymi - ze Lwowa 
Zakmłczono roboty przy urządzaniu Parku - oo ja wiem? - może na nogi l lvfaslo miłości Aronka do Salus i nie odnaleziono, dzidy licealnej 15

·
45 Wiadomości gospodarcze 

Traugutta, zieleńców przy ul. Wawelskiej podstępem ~rzymam w kieszeni i scyzory- ale znaleziono samego Aronka, który ska- 16.35 Muzyka lekka - płyty l6.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu <>Tkiestry 
i dwóch zieleńców na Mokotowie. Poza kiem J·e s.maruJ·P. Kazałem ugotować kie- :ta•ny został przez Sąd na sześć miesięcy 16.45 Droga do przestępstwa - pogadanka Polskiego Radia --

Y 17.00 Muzyka taneczna 16 4· T k · .r-- f 1· 
pracami w mieście Wydział Ogrodniczy dyś kartofle, ale okazało się 1 ie okłady z aresztu. -......... · a " rus awiec - e ieton -w··· przerwie:Yro~ram na jutro 17.00 Muzyka taneczna 
przygotowuje stoisko na wystawie „Wy- kartofli również są pożyteczne... Jerzy Krzecki. l!l.00 Przegląd wydawnictw W przerwie: Program na jutro 
stawa wczoraj, dziś i jutto", przedstawia- OQO 18.10 Pieśni kompozytorów polskkh w wykonaniu 18.00 Ile prądu zużywa moja lampa elektl'yczna?--
jące m L stare ryciny dawnych parków War Wi10I<la Myszkowskieg<> I pogadanka -szaw 13.30 Słuchowisko pt. „Na srebrnym weselu'• . 18.10 Koncert &ołistów 

y. * * * • 19.0() Rec.it&l fortepianowy - ze Lwowa 18.45 Nowości literadtie 
I Dwa1· f ruz1· c - d 19.20 Pol".~dnnka ukt aha 19.00 Utwory fortepianowe w bieżącym roku Dyrekcja Wodocią- rzu zg A ~.-ur 19.30_ Koncert rozry_wkowy w W)konnniu małej or- 19.20 ~ogadanka aktualna 

gów i Kanalizacji prowadziła roboty wodo. V _,„... ! kiestry P. R. _i m. . 19.30 Kon~e~t ro~ry~~o~~ w wykonania orkestr) 
ciagowe na 52 ulicach Przyrost sieci przy I FA*h n la ........... 1· e 0111:::k =-rz-onych ••• "'., przerwie: „Przedzrnł dla podróinych z Rozgłosni Wl_enskl~J 1 m. · • . · I ,.,.. ':9 tL.a: l psami' - skecz \V przerwie: ,,Kurczę" - skecz 
111ósł dotąd około 13 200 m. Inwestycje ob- 20.45 Dziennik wieczorny 20.45 Dziennik wieczcrny 
.i~ły główn~e przedmieścia Warszawy. R~- Z Grodna donoszą: by wojskowej: Dawida Wellera, Mejera 20.s;; Pogad~nka aktu~ln11. 20.55 Po:wd~nka aktu~lna 
boty kanalizacyjne prowadzono na 44 uli- Wczoraj znalazła się na wokandzie Są-1 Funka Lei·zera Epsztai·na Jankiela Sk!- j 21.00 Audyc~a dfa wsi 

21
·
00 

Audyc1a dla. wii . . . . 
h dł • · k ł • · • ł d Ok · d J . ' • • ' 21.10 Audycja muzyczua - ze Lwowa 21.10 Koncert orkiestry salonowej Rozgłosm Poznan 

cac , a przyrost ugosc1 . ana ow _wyn1?s 1u ręgowe:go! _dwukrotnie odraczantt, e s~1ego, udz1elaiąc za to naruszenie 0-121.so W'fodomości sportowe skiej 
około 9200 m. InwestyCje kanalizacy1ne sprawa o naduzyc1a poborowe. bow1ązku służbowego ratami ogółem 610 , 22.00 Muzyka symfonczna - płyty 21.50 Wiadomości sportowe 
również objęty przeważnie przedmieścia Na ławie oskarżonych zasiedli dwaj wła złotych. 22.55 Przegl~d p~asy . . . . . 22.00 Ko~cert sy~1foniczny w wykonaniu orkie:< · 
Warszawy. Ogółem przy robotach wodocią ściciele zakładów fryz1·erskich na Przed- Sp-rawa trwała do późneO'O wieczorc.. 23.00 Osta~n-e wiadomosc~ dziennika ws~rwrnego, Polskiego Radia · k I' · d · I · . . . . . . . . o komunikat meteorolog•~zny oraz poga!I'' nka ak- 22.55 Przegląd prasy 
gowych i ana 1zacyJnych zatru nionyc 1 m1esc1u: S1dransk1 Dawid, Btlszyc Joscl 'Wyrok podamy JUfro. tunlna w języku niemieckim 2:t.OO Ostatnie wiadomo'ci dzit<nnika wi~!'zorne•o 
było śr~dnio dziennie 2200 osób. Obecnie oraz Lejzer Epsztajn, Jankiel Skidelski, 23.15-23.55 Program Wmzawy Il komunikat meteorologiczny oraz pogadanka ;k~ 
praca prowadzona jest na 25 ulicach. odbywający czynną służbę wojskową, Faj- Łódź jak Raszyn oraz: . ~ualna w frzyku angielskim 

wel Funkt i Weller Beniamin, którzy chcie- ' ' 
23

·h--
23

·
5
5 Pro~a~i Warszawy II 

• * * 
Stowarzyszenie Przyjaciół śródmieścia 

wznowiło akcję świetlicową dla bezrobot-
11ych pracowników umysłowych i fizycz­
nych, otwierając dwie świetlice przy pu­
blicznych szkołach powszechnych. 

Dzieci, uczęszczające do świetlic, pozo 
stają pod opieką rutynowanych świetlicza 
nek i są dożywiane. 

1i zwolnić swoich synów od służby woj'sko •. :..."' I 14.15 Lód,kie wiadomości giełdowe 6 20 ~.- Lk ódzpł, J_ak Raszyn, oraz; . NIEMA P~WNleJszucH 14.20 !\fozyka obiadowa - płyty . _uuzy a z yt WeJ. G ... I' 15.30 Literatura prznz mikrofon dla wszy,tldrh. 11.30 Utwory fortepianowe .z płyt 
Akt oskarżenia zarzuca Sidrańskie111u fragment 2: powieści „Orka na ugorze" - J. Wi- 13.45 Muzyka z płyt 

i Bilczycowi że w okresie lat 1933-1937 ktora 14.15 Łódzkie wiadomości giełdowo 
·kl . t ' . . S' . ł F l"k B ~ 17.0il l'ngad ~ nka aktualno 14.20 J\1uzyka obiadowi! _ płyty 

na a111ał S. s1erz. lal1tS awa e I sa ull l'i.03 :\fuz„ka sslonown - z Krakowa 1~00 \1 ł b k'• f l' • l · . · , 1. „_ a y ry a - e 1eton 
del a, za trud111onego W referacle uzupe ri!'.:11 · ł I L;o Jak •ręclzic 'wi~I '>? 17.10 Piosenki i duety gitarzystów 
D.O.K. Ilt do przyjęcia korzyści majątl{?~ .· 17·55 O:bytanie programu 17.50 o wszystkim pe> troszku -

dl 
. b" . . h . b . 1'1 . I 21.00 Podróiu.ięce ptGki - pogedanka r -- Od . 

wych a SIC 1e i tnnyc OSO za UZY- ~ • 122.00 \.' ii,d ome;~·i sportowe lokalne i.::>::> czyta111e programu 
swego stanowiska służbowego do przepro-. 22.0j ~~o~ •' '"l"Cri życzeń 21.00 Serce i szkrzydla - pogadanka 

d 
· · I 1 1 · · I · 22.00 Wiadomości sportowe lokalne 

wa zellla nie ega nego ZWO menia ze S UZ- 22.05-23.00 Muzyka taneczna i pi-Osenki - p1 ,., ______________ ..... „ .-.,-"-=----------------llillł---·-... ------------~-------------ci:m-mm;a _________ IZl:llll=: ___ łl:lllial!lllZ8 ____ _ 

CARLO MASCAGNI. 

CZARY 
Sebastiano Viperi, jedyny we wsi mu­

rarz, nie mógł nadążyć robocie. Temu prl2 
ciekał dach, tamtemu zarysowała się ścia­
na, inny się żenił i chciał przed ślubem wy 
bielić izbę a jeszcze inny stawiał dobu­
dówkę. 

Tego ranka, gdy wychodził z domu, 
przybiegł zadyszany Pedro Santi, woł,ając 
z daleka: 

- Sebastiano! Poczekaj! Musisz popra 
wić u mnie parę sch'Odów, nie zajmie ci to 
v. iele czasu. Sprzedajemy dom i dziś po po 
luclniu przyjdą go oglądać. Trzeb.a schody 
doprowadzić do porządku. Proszę cię, 
chodź ze mną. 

Murarz oparł się -0 łopatę. 
- Jakto? - zapytał zdumiony. 

Sprzedajecie dom? Nie ma przecież dwóch 
miesięcy, jak kupiliście. O mało nie zwa­
riowaliście wtedy z r.adości. Co się stał-0?„ 

Pedro nachylił się do niego. 
- Nie rozpowiadaj nikomu, pawiem ci 

w sekrecie: tam straszy. Elwira bliska jest 
obłędu. Musimy czym prędzej się wyno­
sić. 

- Dobrze, przyjdę - obiecał Sebastia 
no. - Uprzedzę tylko proboszcza, bo mi~­
łem dziś zacząć podmurówkę ogrodzeni.a 
cmentarnego. 

.W pół goaziny potem, w 
c;-erw_cQYfY .rnni~i. .,,. .Q.i~'lrzył 

olśniewający 

Q.~~~ni,ęt,ą 

furtkę do ukrytego w zieleni białego dom- nas przekleństwo i muszę odżegnać cza•y, prawdę ludzie mówią . A teraz przyśniło m; bin otchłani. Dlatego wyrodna matka miei-
ku, z którego złe duchy wypędzały miesz- inaczej n1c zaznamy n;gcly spokoju. się w nocy, że zło jest tu gtlzieś ukryle. sce swojej zbrodni przeklęła. 
kańców. - UwiJżialo ci się co:i, Elwiro. Otrzą- Przekopałam wszędzie, lecz nic nie ~ 1! 1- Niespodziewanie stanął w progu mąż. 

Wówczas, gdy go kupili, on sam ml3! 1 śnij się! Rozsądna zawsze by!a z ciebie ko z łam. Jeszcze trzeba zobaczyć pod schoda- Już był gotów do kłótni, ale widząc żonę 
na niego ochotę. O poprzedniej właścicie:- bi~ta. mi, tam nie mogę sama poradzić. Więc pe we łzach, zapytał bez gniewu: 
ce Rnchell Pianti, słynącej z urody i wdz:ę - Sluchaj - wyprostowała się na~le myślałam, że ty, Sebastiano, przyjdziesz 1~1i - Cóż? Odszukałaś czary? Pokaż ... 
ków, źle mówiły złośliwe języki. Kobiety - Odkąd weszliśmy w fe progi, spadło ri! z pomocą. N.a widok kości spoważniał. 
stroniły od niej i omij.ały z pogardą. Ona nas nieszczęście. Pamiętasz, jak kochali- Zeszli po wąskich schodach, oświetlo- - Pedro, będziemy znO\Vll szczęśliwi 
śmiała się z tego i żyła wesoło w zacisznym śmy się przedtem z Pedrem? Tu, od razu· nych - z góry przez małe okienko. Muratz - złożyła ręce Elwira. - Pochow< -1 te 
ustroniu. zac zęło się piekło. Najprzód jemu się zro- przyglądał się ścianom. szczątki w święconej ziemi i niewinna du-

AI~ ".' końcu zlicytowan~ ją za. d.ł~gi. bił wrzód w. ~chu, potem ja skręciłam no: Ody znaleźli się na dole, poświecił so- szyczka przestanie pokutować. 
Z z.aw1111ątk!em '!' ręku, musiała op~sc1c u- gę. ~. tydt1en potem krowa nam padł~ 1 bie zapałką. Dojrzał porzucone bezładnie, - Musicie przedtem - wtrącił Seb~l-
Iub1ony dorn~k 1, złorzecząc losowi razem otrult naszeg~ ps~. Kuty też ~}'.~dycha.y, pełne pajęczyny zardzewiałe narzędzia, stiano zameldować o tym na policji. 
z bratem .wyjechała do Ameryki. . ja~ .zatrute, ktedys znalazłam zmiię '!" ko- gałg.any i stare worki. Nachylił się zacieka Mąż przyznał rację. Przesypał kości do 

Sebashano przeszedł przez ogród t u- minie. Lecz to wszystko byłoby niczym. wiany nad popękaną ubitą ziemią. czerwonej bawełnianej chustki. 
chylił otwarte drzwi. Mieszkanie było, jak Najgorsze jest, że kłócimy się teraz Pedro . . 1 • N. 'd wymarłe. Minął kuchnię, korytarz i p~ scho i ja, od rana do nocy, j.ak potępieńcy. On Oosp~dym przy~iosła lampk.ę. z kt .mi. - ie wt zę czaszki - zauważył. 
dach skierował się do sypialni. ucieka do szynku i pije na umót, a ja roz- Trzęsła się _całym ci~łem, zęby JeJ szczęk.a- - Przeszublem dobrze, nie było jej 

Elwira siedziała na zfemi u progu. O- paczam i oczy wypłakuję. Każde mówi, że ły. Kot, kto'.e?o krol~~t~vem . był~ klatKa - zapewnił murarz - lecz mniejsza o to 
bok niej stał koszyk t robotą, ale nie szy- drugie jest winne. Przysięgam ci, Sebas~ia schodowa~ ZJe~ył sze~sc ~ wygiął się. ~w k:l- Spełniliście, co do was należy. 
ła. Ręce miała opuszczone bezwładnie i no, nie mieliśmy tu .ani jednego dobrego bląk, mruzą~ zielone .slepi.a. Wtem mi .... uknął Gdy Pedro wrócił zast.ał Elwirę roze~ 
głowę opartą o ścianę. Była blada nie u- dnia. Dzisiaj też Pedrn wyszedł z pianą na podskoczył t schwycił w pyszczek białą ko śmianą i wesołą jak dawniej. Przygotowa-
cz.esana i wyglądała n.a chorą. Nie poruszy ustach, zaprzysiągłszy, iż więcej nie wróci. steczkę. .a obiad i rozwiesiła bieli znę. 
la się na widok murarza, chociaż przelot!ly Ale ja wiem, że wróci, jeżeli tylko odże- Elwira wydala krzyk. Łopata Sebastia - Odprawiłam Ripesti'ch, nie sprzeda 
błysk na mgnienie rozjaśnił jej oczy. Wł- gnam zły los. na odgarniała inne drobne kości. Na pół tny już domu - powitała męża, rzucai::ic 
docznie czekała na niego. - A któż mógł na was urok rzucić? przytomna kobieta runęła na kolana, posta tnu się na szyję. 

- Przyszedłeś - odezw,ała się grobo - Kto? Ty się pytasz, kto? Każdy prze wiła lampę obok siebie i gorączkowo v.t- Tej nocy i wszystkich następnych spa 
wym głosem. Pedro ci powiedział, że sprze cież wie, :ie Pianti'owie, przeklęli tych, co częła zgarniać szczątki do fartucha. li spokojnie, a błoga cisza powróciła pod 
dajemy dom. żądamy tyle, ile sami dali- mieli tu po nich zamieszkać. Rachela syµ<1 Z murarza pot lał się ciurkiem. -- p3.ł ich dach. 
śmy, niech nas Bóg broni, abyśmy choć ła garściami soli dokoła całego obejścia. zaciekle, szepcząc slow.a pacierza. Ody na Na szczęście nie dowiedzieli się nigdy o 
grosz na tym mieli zarobić. Jednego tylko Dlatego w studni zbrakło wody i uschły reszcie sko11czył„ wyrównał ziemię i osu- wyniku ekspertyzy sądowej, która ustati~ 
chcę żebyś, nim przyjdą nowi wł.aściciele, liam drzewa w sadzie. Widzieli ją kiedy od nął się obok siedzącej na schodach szlo- ł.a, iż wykopane spod schodów kości, by-
zdjął i z powrotem położył na miejsce chodziła na zawsze jak z rozikrzyżowanymi chającej niewiasty. ły kośćmi„. prosiaka. 
pierwsze stopnie od schodów. Pewna je- rękami wyklinała dom. Nie wierzyłam daw - Patrz - m6wila - zamordowali n!c Tł. Kw, 
ąte!!li że ta!.11 ~.i.ę zn,ajduje t_5-)L cą ści_ąg.a na niej w takie rzeczyi ale si.ę przekonałam! że chrzczone .U:zlecię i ąng n~~ dr_ęczyłQ z głę· 



PORT. 

·urpesa o meczu z Warszawą. 
P:zygotowania łodzian do wielkich :&awod6w 

Przed meczem z Warszawą w dniu 2 
października br. lekkoatleci łódzcy czynią 
przygotowania. Niestety, ni·e są one dosta 
tccznie usystematyzowane. 

Odwiedziliśmy stadion ŁKS. Tu pil­
nie prowadzi trening mgr. Radwański. Jest 
w pełni formy. Zapytujemy go o trening 
sztafety 4x100. 

-„Obiecali być na treningu wyznacze 
ni do sztafet zawodnicy, ale żaden nie 
przyszedł. Biegam sam. Szkoda, bo tre­
ning zmiany pałeczki powinno się prowa­
dz 'ć stale aż do mechanicznego opanowa 
nia oddania i chwytu pałki. Na zmianie 
dobrej motna wiele za1robić, na złej -
mnóstwo stracić" . 

Patrzymy, jak Kurpesa „odrabia" tla 
bieżni okrążęnia. Jest w bardzo dobrej kon 
dycji. Nabrał szybkości, nie boi się naj­
ostrzejszej zmia!lly tempa. 

kuli rzuty ponad 12 m nie należą do rzad 
kości. 

- ,,Więcej jednak p;~cuję 11ad dys­
kiem - mówi Błaszczyk ....._ który zanie­
dbałem w lecie". 

Na innych boiskach odbywa·ją ttening 
pozostali członkowie reprezentacji łódz­
kiej. Szkoda, że nie robią tego wspólnie, 
a każdy na własną rękę. Nie mniej jednak 
przygotowania trwają. 

Zawody odbędą się 2 października o 
godzinie 14-ej na stad:onie Miejskim w 
Zgierzu. Dojazd z Łudzi tramwajem Ozot 
kowsklrn ~e zniżką t-O-procentową dla po­
sladczy biletów, kup:onych w przedsprze 
daży w firmach : E. Stibbe ~ Piotrkowska 
130, R. Kowals!ri - 1 ~ Li~topada 26 i w 
sekrefariacie ŁOZLA - Przędzal11iana 68 

. , 
-------·--~~" ~~--~=-----·-- , .... _. ··- - „ „_„ .......... - .... 

owe recor ' wa·asiewiczów 
n stadionie w Bydgoszczy. 

W środę odbyły si~ w Bydgoszczy' Z pozostałych wyników, uzyskanych 
wielkie zaW10dy lekkoatletyczne z udzia- w ramach tych zawodów, wymienić wa:rto 
łem czołowych lekkoatletów Polski z Wa- wynik 1.82, uzyskany w skoku wzwyż 
lasiewiczówną na czele. Na tych zawo- przez młodego zawodnika bydgoskiej P-0-
dach pobito rekord świata w sztafecie lonii Borajkiewicza oraz wynik Duneckie~ 
4x200 m, poza tym Walasiewiczówna wy g«}, który uzyskał czas 10,9 na 100 m. 
równała rekordy świata na 500, 50 i 100 
yardów. 

Na 50 i 100 yardów Wala.siewiczówna 
osiągnęła wynik 6,4 i 11 sek. Nasza za~ 
wodniczka biegła pod wiatr, by wynik nie 
uległ zakwestionowaniu. 

W sztafecie biegły Książkiewiczówna., 
Gawrońska, Kałużyna i Walasiewiczówna. 
Sztafeta ta uzyskała czas 1:44,1, popra­
wiając rekord świata o 1,5 sek. 

W NIEDZIELĘ STARTUJE KUSOCIŃSKI 
W na1dchodzącą niedzielę na boisku 

Skry o godz. 10 rozegrane zostaną z1wo­
dy lekkoatletyczne, orgaHizowane przez 
RKS Skra z okazji jubileuszu 15 lat istnie 
nia tego klubu. 

W ramach tych zawodów w biegu nai 
3 km startować będzie Janusz Kusociński. 

• Zycie ekono„le•n.• 
BA WELNA. .~t ':!. 

Notowania .z dnia 28 września, 
NOWY JORK: loco 8.25, październik 7.97-98, 

listopad 7.93, grudzień 7.90-91 
LIVERPOOL: loco 4.80, wrzesień 4.571 paździer. 

nik 4.57, li~topad 4.67 
Egipska (8akell.): loco 8.39 
Upper: loco -, wrzesień 6.28, październik 6.25, 

listopad 6.23 
BREl\IA: Io.eo 9.88, październik 8.99, grudzień 

9.24, styczeń 9.34 

W a lai., lłf!WIZB I allt:Je 
SPOKOJ~E USPOSOBIENIE DLA PAPIEROW 

PAŃSTWOWYCH. 
Kursy papierów państwowych zasadniczych 

zmian nie wykazały, nastrój panował spokojny, pr:i; 
dość żywych obrotach. 

LISTY ZASTAWNE - NIEJBDNOLICIE. 
W dziale prywatnych papierów lokacyjnych na­

~trój był mało ożywiony. W oficjalnych obrotach za. 
notowano pięć gatunków listów, 

Joz. prawi·~ 100 z&łoszfn' PAPIERY PROCENTOWE. Poz. Inwestycyjna l emisji 80.00, 2 emisji 81.00, 
Dolarowa 3 serii 38.00, Konso!ith·~yjna 1936 r. 62.50, 

do lełllloatletycznych mistrzostw szłłół łódzliicb. ~%ntrsrn~;!~:w:w6e7~~0• ri!~~:· it:~~~~~ 1937 ~::~~ 
b d • d ( ~% L. Z. Pań1twowe&a Banku Uolnego 94.00 
ę ą się zawo y lekkoatletyctne o mi- 1% L. z. Banku eo.,. 1'.rajowego 2-7 em. 83.25 W dni·aich 30 września oraz 1 i 2 paź­

dziernika br. na boisku szkolnym (Park 
Ludowy - Pio1Jesie Konstantynowskie) od 

, 
strzostwo szkół średnich. 8% L Z. Banku Gos,. l:rajoweio l emisji 94.00 

Program zawodów jest następujący: 7% Obl. Kom. Buku Gol{l. Kraj. 2-3 cn1. 83.25 

Po treningu rozmawiamy z nim. 
- „Szkoda, że mecz z Warszawą nie 

wypadł 3 - 4 tygodnie wcześniej. Dziś 
już jestem poza szczytem formy. Ale wy 
nik przyzwoity muszę w niedzi·elę zrobić. 

N JLEPSI LEKKOATLECI S 
. 30 września - Przedbiegi 60, 100, 8~ . Ohl. Kom. Banku G•111. Kraj. l emisji 9UIO 

51h% L. Z. Banku Ga„. 1'rnjow. 1 emisji 81.08 
400 rn, skok w dal, rzut oszcz·epem. Po- 51h% L. z. Banku Corp. E:rajow. 2-7 em. 81.00 
czątek: 15.30. 5*% Obl. Kom. Daaku GHp. Kraj. 1 emisji 81.08 
. 1 października - międzybiegi 60 100 51h% Obl. Kom. n. Ga„. JU. 2-3 i 3N em. 81„08 

rn: skok wzwyż rzut dyskiem bieg' 800 S~% _?bl Kom. Banku Goą>. Kraj . . 4 em. lll.00 ' ' I Ziemsłl:ie w Wanzawle 192.S r. (:;war.) wartość lm-
DALSZ~ CIĄG LIST•• m. Początek: 15.30. ponu 64.08, Ziemskie w Warszawie 5 serii 62.00 

2 pa·ździernika - finały 60, 100, 400 Pozn. Ziem&twa KTed. seria L 60.00, m. Warszaw}: 
Wineckiego na 1500 m obiecuje sobie po W dalszym ciągu wcwr:ijszej naszej 
konać. Jak będzie na 5000? - Trudno informaicjl notujemy listę najlep~zych za­
przewidzieć. Chciałbym trzymać się Noje- wodników świata w konkurencjach lekl<o­
go jak najdłużej. Hermana chcę pokonać, atletycznych po dzietl. 22 bm. 
ale to Jest zadanie skomplikowane. Jeśli 10 km: -JO: 1314 min. _ Salmin en i 
najpierw będzie bieg 1500 m, do biegu 
5000 m będę zmęczony. Jeśli naodwr6t _ Maeki (Fin!.) 30:14,0 min. - P1ekuri 
5000 będzie wcześniej, to już dystans (Fin!.) 30:35i2 min. - Leiheranta (Finl.) 
1500 m lepiej wcale nie Mec, bo po 5000 3~:43.0 min: - Tamila (~in!.) 3~:53,4 
m już się nie ma szybkości. W sztafecie mrn.:- Bev1acqua CWl), 30.54,2 mm. -
4x400 w1olałbym wcale nie biec". Penth (Ameryka). 

· Na rzutni ćwiczy Bła1szczyk. Dysk Ie- 110 m plotki: - 13.9 sek. - w .akott 
ci mu ponad 38 m. Wynik przyzwoi:f. W I (Am.), 14.0 sek. - Lavery (Płd .. Afr.), 

14,3 sek. - Tolmich i Woodstra (Am.) , 
Finlay (Ang.), i Lidman <Szwecja). 

KORBAS ZA AUESIĄC NA BOISKU. 

We środę powrócił do Krak.owa z War 

400 m płotki: - 52,8 sek. - Patter­
son (Am.), 52,9 sek. - Loadng (Kana­
da), 53,0 sek. - Yoye (Francja). 53.1 
Holling (Niemcy.), 53,2 sek. ~ Olaw 
(Niemcy). 

Wzwyż: ·- 205 cm - Albertto111 M. 
Wa1lker i Cruter (wszyscy Ameryka)J 201 
cm - Allen, Brown, Burke, La Cava, 
Smith, Thompson i Tharber (Ameryka), 

BOKSER WYPADŁ ZA SZNURY. 
szawy piłkarz Cracovii Korbas, kontuzjo- Walka o tytuł mistrza Anglii. 
wany na ostah1im meczu z Jugosławią. W obecności lZ.000 widzów rotegra-

Chora ~oga Korbasa poz~s!anie ~v ny wstał w Londynie mecz bokserski 0 ty 
opatrunku gipsowym przez tydz1en. NaJ- 1 t ł . t b k •k' 0 Angli'· w wadz'o 
d I · · · K b 1-. d · • 1 ó 1 u mis rza o sercr 1eg 1 , .... 
~- ej za n:1es 1ąc or as 1.:ę zie mog wr - . żkie' omiędz Anglikiem Eddie Phi-

c1c ~a boisko. c.ię l P Y . 
Itpps a Irlandczykiem Jack Doyle. 

BAWOROWSKI MISTRZEM TENISO· W drugiej rundrie zwyciężył przez k. 
WYM RUMUNll. o. Philipps. Do chwili nokautu prowadził 

w środ odb ł si w Bukareszcie fi- na punkty Doyle. ~ ? rugiej run?zie Doy-
. ę y ę · · 'I le otrzymał ba:rdzo silny cios s1erp01wy z 

nał międzynarodowych mistrzostw tenisa- . PhT któ t "ł rów-
wych Rumunii w grze pojedyńczej panów. prawej 1 ippsa, po ry~ s raci . 
Zwycięstwo i tytuł mistrza Rumunii zdo-1 nowagę, wypadł za sznury 1 został wyłt­
był Baworowski, który pokonał Czecha czony. 
Cejnara 5:7, 6:4, 4:6, 1):3, 6:1. 

Ml HR *F'i# aa • 
HERBATIU W „TIVOLI". 

Zarząd Koła. Przyjaciół Harcerstwa przy 
Hufcach Łódzkich zawiadamia swych członków 
i sympatyków o wznowieniu niedzielnych her­
batek, które odbywać się będą w każdą. niedzie­
lę, począwszy od dnia 2-go października, w ar­
tystycznie odnowionym lokalu restauracji „Ti­
voli" od godziny 5-ej do 8•ej po południu. 

W programie występy artystów, dobo1~wa 
ol'kiestra do tańca i bridż. 
Wejście wraz z podwieczorkiem zł 2.-
Na powyższe herbatki uprzejmie zaprasza 

- Zarząd. 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJOZNAW· 
CZEGO. 

W piątek dn. 30 hm. w &wietlicy Towarzystwa 
(Al. Kościuszki 17) odbędzie się pogadanka jednej 
z uczestniczek wycieczki do Częstochowy, Krako-
1'a, Vi ie!iczki i Kalwarii Zebr.zydowskiej. 

$wietlica czynna od godz. 19 m. 30, początek po· 
gadanki 0 godz. 20-ej 

W niedzielę, dnia 9 października odbędzie się 
wycie-:zka na trasie Stryków - Bratoszewice. W pro. 
gramie wycieczki: zwiedzenie kościoła gotyckiego 
i pałacu Rzewuskiego w Bratoszewicach. 

Szczególy w na.<~pnym komunikacie. 
Zapisy na wycieczkę przyjmuje sekretariat To­

warzystwa we wtorek dn. 4 i w piątek da. 7 paźd7.ier 
nika w godzinach 0 d 18-20-ej. 

CYKL WYKLA DóW 

z d~ieclziny skarbowo - administracyjnej. 
Polska YMCA w Lodzi, doceniając znacze­

nie grunt'Ownej znajomości spraw skarbowo -
adtninistracyjnych wśród sił kierowniczych 
chrześcijańskich przedsiębiorstw przemysło­
wych i lrnndlowych, organizuje cykl prelekcji 
z dyskusjami p. n. ,,Kurs administracji", 

Program Kursu obejmuje ustawodawstwo 
y,racy, podatki i ubezpieczenia społeczne. 

W''kładowcarni na Kursie będą specjaliści 
zatruanieni w różnych działach administracji 
(inspektor pracy, kierownicy oddziałów Izby 
,';jkarbowej w Lodzi i urzędnicy Zakładu Ubez­
'iieczeń Społecznych). 

Całkowity Kurs obejmuje 70 wykładów i od 
1ywać się będzie w godzinach wieczo!'Ilych w 
:iągu 4 miesięcy. 

Niech Pan przy Jin ie 
miłego g ścia 

Tym gościem jest mydło do golenia 
Pl X I N 

Kemunlkat pollcyfny, 
Pasaż·erowie autobusów, którzy wyje­

chali z Warszawy do Wzi dnia 20 wrze 
śnia {wtorek) rb. o gddz. 14.30 i 14.35 
proszeni są o zgłoszen ie się w Wydziale 
śledczym w Łodzi, przy ulicy Kilińskiego 
nr 152, II piętro, p01kój m 12. 

WINSZUJE.IW. 
Jutro Hieronimowi. 
Wschód słońca 5.34. 
Za!chód słońca 17.17. 
Długość dnia 11.43. 
Ubyło dnia 4.31 
Tydzień 40. 

Jutro na obiad: 
Zu.pa śliwkowa, pierogi z kapustą z grzyb 

kami, galaretka cytrynowa. 

- PLACE 
I Przy Zgierzu do spnedąaia T A N 1:1 

Wiadomo•Ei Nawrot 13. .2 . - I 

Dt. 1. IEUĄ R ". 
claoroby akórne w""n•r •Otsopł; 

POWRl)CIL 

W dal: - 779 cni - Robinson (Am.) 
771 cm ~ Manuel (Am.), 765 cm - Lace 
field <Am.) i Leichum (Niemcy), 761 cm 
- Watson (Am.) i Maffei (Wł.). 

m: - bieg 1500 m, skioik o tyczce, rzut 72.00, m. Warszawy 1933 r. 69.25 
kulą . 

Dalszy ciąg podamy jutro. 

Do dnia wczorajszego zgłosił'() ·się 92 
zawodników z t 1 szkół okręgu łódzkiego. 
Lista zgłosZJeń pozostaje otwarta jeszcze 
do dziś t.j. dnia 29 września br. 

Doskonali kolarze "' . n1em1eccy - startują · dziś w Helenowie. 
Wyścigi wieczorne nai łódzkim torze Schorn, Pura:n, Hasselberg i Horn zmie 

kolarskim w parku helenowskim przyjęły rzą się w sprinterskich pojedynkach z 
się już na dobre. Zwłaszcza, że program członkami polski·ej drużyny narodowej -
zawodów, organizowanych ostatnio, ze Kupczakiem, Jędrzejowskim, Osmólskitn, 
względu na udział gości zagra:nicznych i Świątkowskim -oraz innymi. Będzie to 
był bardoo ciekawy. główny punkt programu. Ponad to rozegra 

zwycięstwa nad drużynami Danii i Polski Konkurencje te wypełnią wielki 3-go-
starfują dziś o godz. 19-ej w Helenowie dzinny program. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Na ~ebraniu giełdy akcyjnej .panował nastrój 

niejednolity, przy 5rednich rozmiarach obrotów, o• 
gólcm zanotowano w oficjalnych transakcjach pięć 
gstunków papierów dywidendowych. 

Bank Polski 121.~, Węgiel 33.00, Lilpop 82.0C. 
Ostrowiec s. B 57.00, Starachowice 39.00 

GIEŁDA ZBOżOW A. 
.WARSZAWA, 29.9. - Urzędowa ceduła giełdy 

zbozowo • towarowej za 100 kg, za towar standar. 
towy lub §redniej jakości, parytet wagon Warsza. 
wa, w ha_ndlu hurtowym przy dostawie biez11cej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 - 22.75, jedno­
lita 21.00 - 21.50, zbierana 20.50 - 21.00, Żyto I at 
14.25 - 14. 75, mąka pszenna gat. I wy<e. 30-pror. 
39.00 - 42.00, 50-proe. 35.50 - 38.50, m11ka żytnin 
gat. I 50-proc. 25,25 - 26.00, 65-proc. 23.50 - 24.25, 
męka razowa 95-proc, 19.00 - 19.50 

POZNA.iq-, 29. 9. - Urzędowa cęduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 19.00 - 19.50, żyto 
13.50 - 14.00, mąka pszenna gat. I wyc. 30..proc. 
36.25 - 38.75, 50-proc. 33.25 - 35.75, mąka żytnia 
gat. I 50-proc. 23.50 - 26.00, 65·proc. 22.00 - 24.00 

Doskonali kolarze ~ sprinterzy niemiec ny zostanie wyścig młodzieży i wyścig na 
cy którzy w ubiegłą niedzielę odnieśli 1100 km w konkurencji krajowej. 

na rzę&iścle oświetlonym torze. · 
ODJAZD .tł1JIOBIJSOW 

słowach. lWEKDe10P10TAKOWAiSULEJOWA Sport w kilku 
- Na mecz zapaśniczy Łódź - Rzym Przedsprzedaż bilet6w na mecz Łódź 

(we wtorek 4 października w sali Polskiej - Rzym odbywać się będzie począwszy 
YMCA przy ulicy Traugutta o godzinie od dnia jutrzejszego w firmie: Erwin Stib 
20-ej), zaproszeni zostali pp.: wojeWIOda be, Piotrkowska ·J 30. 

Z dwotca przy u\ W61czańsklel 232/4 odchodz• 
o a;odz. 6.10, 7.30, i .30, 9.30, li.OO, 13.00. 15.00, 

16.30, 18.00, 19.00, 20.00 I 21.00. 
Doiodno polączenla do Krakowa ł KatoWłc. 

Józewski, dowódca OK gen. Thommee i - W niedzielę, dnia 9 październil<a 
prezydent Godlewski. Zaproszony został przyjedzie do Ł<0dzi drużyna bokserska Ce ••• po pracy rozweseli? 
również prezes PZA prezydent m. Katowic warszawskiego „Lotu", która rozegra 
dr Kocur. mecz towarzyski t łódzkim Sokiołem. W • 

Prezydent m. Łodzi Godlewski ufundo drużynie Lotu walczyć będzie m. in. były 
wał dla zwycięskiej drużyny nagrodę. Po- pięściarz Okęcia Matuszewski. Przeciwni­
za tym wszyscy zawodnicy otrzymają pa kiem .Matuszewskiego będzie Niewadził. 
rniątkowe żetony, ofiarowane przez Za- - •W niedzielę rozpoczynają się mi­
rząd Miejski. Meczowi zostanie naidany b. strzostwa bokserskie łódzkiej klasy B 
uroczysty charakter, zwłaszcza, że będzie (drużynowe). Ze zgłoszonych uprzednio 
to pierwsza wizyta zapaśników włoskich I drużyn wycofały s ię rezerwy klubów Ge­
w Łodzi. Drużyna włoska. która rńa wa,J- yera i IKP, zgbosiła się natomiast drużyna 

CASINO - Ludzie za mgłą. 
CORSO: - Winowajca. 

czyć w Łodzi dwa dni przed tym t.j . w Gwiazda - · Sztern. 
niedzielę rozegrai w Poznaniu jako repre- - W dniu 9 października Łódzki Okrę 
zentacja Włoch mecz międzypaństwowy gowy Związek Atletyczny organizuje mi­
z Polską. W reprezentacji Polski w wa- strzostwa okręgu łódzkiego w walkach 
dze półciężkiej wailczyć będzie łodzian in walno - amerykat1skich. Mistrzostwa Pol­
Jakubowski z IKP. ski w tym stylu odbędą się, jak już poda­

laielełen•ł 
zaraz 

~'· 182·48.11111102·29 
· a otrzymywa6 b4;dzi 

· .!CHO" «i jutra w d 
ma. Prenumeratę zama 
wint morna poczynaj-
ocl Wd•to dnia •· 

"'~ 

waliśmy, w Łodzi w dniach 15 i 16 paź­
dziernika. 

- Mistrzostwa lekkoatletyczne druży­
nowe okręgu łódzkiego zakończone zosta­
ną w dniu 9 paździ·ern ika. Do finału, któ­
ry odbędzi e się w formie trójmeczu, za­
kwa1liflkowały się ostatecznie drużyny 
ŁKS-u, UT, i IKP. Trójmecz tych dru­
żyn zapowiada s ię b. ciekawie. gdyż w 
półfinałach uzyskały one niemal taką sa­
mą ilość punktów. 

EUROPA: - Przygody Robin Hooda. 
GRAND KINO: - Druga młodość. 
IKAR: - 10 z Pawiaka. (Nowa kopia). 
JAR - Na scenie: śmiech to żdrowie; 

na ekranie Bohaterska brygada. 
METRO: - Fortancerki. 
MIMOZA: - I. Przy drzwiach zamknię-

tych; Il. Oddział śmiałych. 
MIRAŻ - Dunia, corka pocztmistrt.a . 
OśWIATOWE: - Zr ;;hor. 
PAŁACE: - Pobożne kłamstwo. 
PRZEDWIOśNIE: - Kurier carski. 
RIALTO: - Zdrajca. 
RAKIETA: - Kobiety nad przepaścią. 
SŁOŃCE: - Znachor. 
STYLOWY: - Wzgardzona. 
TON: - Zbłądziłem. 
URANIA: - Szeik. 
ZACHĘTA: - I. Władca; Il tl i tx"'·· " · 

mimo woli. 

TEATR POLSKI, Cegieirtiana 27. 
Dziś w czwartek o godz. 8.30 wiecz. cie­

sząca się niezwykłym powodzeniem komedia 
Laszla ,,W perfumerii" w reżyserii dyr. Hu­
gona Morycińskiego a w koncertowym wy­
Ronaniu Dywińslkiej, B. Dąbrowskiego, Kon­
drata , Kalinowskiego, Wronckiego i innych. 

- Polski Związek Piłki Nożnej w tro­
sc~ o przygotowanie do dwóch poważ­
nych meczów międzypaństwowych, które 
na1s jeszcze czekają w rb. z Norwegią w PRZED INAUGURACJĄ SEZONU W IEL„ 
paźdz ierniku w Warszawie i z Irlandią w KIEGO W TEATRZE POLSKIM 

lfUZEA - BIBLIGTBKJ - WTSTA WY 
11i.~ IJUu.- hltln• (lll. A.~ lł) „,,,... tłl. palt~ e°""'-ia, prbca nt~ 

I fwłtt ~ 1- lt „ a, w _...1 .d I· li de lt. ,,.y,,.... słi•,_ •. K.r11motl1'11kiej „ Gcrcloio. 
dleJ, ]. --... • „~._J i CzefiaH Rs.. 
11iiMkie1• w 1-kała L P. Lw, Park Sienkiewiaa. 

Saloa Sztuk Pięknych Karola Endeg~ 
Nawrot 8. tel. 153-!5. 

Wystawa grupy artystów • plaltyk6w „Pryzmat•' 
w lokalu l.P.S-u. PaTk Sienkiewicza. 

ZWIĄZEK Mlodziety Chrześcijańskie! - Po'.sk:ł 
YMCA - wynajmuje pokoje umeblowane dla 
kawalerów (chrześcijan), z 11trzymaniem lub bez 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz• 
nel. pływalni, natrysków, czytelni itp. Zglosze· 
nla przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, u\ 
Moniuszki 4a, tel. 250-10, w godzinach od 8-22. 

Tył 

listopadzie w Dublinie - podj ął starania 
o do.prowadzenie do skutku wctieś ni ej je­
s~cze jednego meczu. 

PZPN bierze pod uwagę jako przeciw 
nika - Finlandię, a jaklo miejsce spotka­
nia przewiduje Łódź. 

Romantyczna historia o życiu i n~.łoścl 
p01ety - zawadiaki nieustraszonego gaskoń­
skiego żołni erza Cyrana de Bergerac w poe­
~yckiej trans.krypc.ii Edm unda Rostanda za­
inauguruje wielki sezon w Teatrze Polskim. 

„Cyrano de Bergerac" ukaże się w reży­
serii dyr. Karola BorowSlkiego. 

Uroczysta premiera ,,Cyrana de Bergerac" 
odbędzie s i ę w sobotę o gcfilz. 8.30 wiccz. 

TEATR POPULARNY 
Dziś w czwartek o godz 8.1 5 wiec1. świe­

tna sztuka Perzyńs.ki ego „Aszantka". 
W pełnych p~óbach pod reżyserią Broni­

sława Dąbrowskiego wstrząsa jąca sztuka 
K. H. Rostworowskie~o ,,Przeprowadz1ka", 
będąca dalszym ci ągiem ,,Niespodzianki" gra 
nej w ubi egłym sezonie w Teatrze Popular­
nym. f r 

l(INO - ~EWIA „J AR" 
Kilińskiego 124. 

Dziś wielka premiera rewii pt. „$miech to 
zdrowie" z Edwardem Reicrn i ttelą $ciwlatsk'.\ 
na czele. 

Zapisy kobiet i mężczyzn przyjmuje Sekre­
ariat, Moniuszki 4a, tel. 250-10, codziennie w 
' odz, od 8 - 22-ej. Jlndrzł!ja ł tel. 170-50 11 . -

pnyjmujd 12-2 i 6-8 JJCle 

s rz szny 
;~si tlłorobą brudnu.:h rak 

przed każdym jedzeniem 

Na ekranie sensacyiny film pt. „Bohaterska 
brygada" z udz. Jack liolton i John King. 

Początek o godz. 6, w sobotę o 4 i w nie· 
dzielę o 1.30. Ceny miejsc od 54 groszy 
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Okno wystawowe sklepu· . ,,., „ 

,BUDZI ·CIEKAWOSC PRZECHOONIAi 
ale lei uczy kupować panie domu

1 

Mówią - mężczyźni oczywiście - że materiałów, tworzą kaskady, pną się przy 
okna wystawowe wynaleziono specjalnie ścianach, wiją się jak węże, mienią się, bły 
dla kobiet. Jak to niektórzy ludzie sycą się 1 szczą, porywają umysł i wzbudzają prag­
pa •rzeniem do dobre rzeczy, tak i tęskno- ! .nienie ich posiadania. W środku okna stoi 
ta kobiet za pięknymi sukniami i strojami I manekin. Wysmukła młoda dziewczyna. Du 
znajduje upust w oglądaniu tych piękności I okola jej dziewczęcej figurki opięty jest 
w oknach wystawowych. Oglądać harmo- I jedwab, niebieski w białe groszki. .. Na gł~ 
nijne kolory, podziwiać piękne stroje, to I wie biała czapeczka ... Dziewczyna wyglą­
należy do przyjemności, samo przez się, l da ślicznie, toteż przy oknie stają groma­
wrodzony człowiekowi zmysł, który z~wsze I darni młode dziewczęta i przyglądają się 
wychodził na jaw przy zabawach i b'alach, zazdrośnie manekinowi. Ach żeby tak wy­
przy festynach i maskaradach. glądać? I dziesiątki z nich wyprasza u ro-

Dla kupca jest okno wystawowe rekla- dziców o sukienkę, podobną do tej z ok.na. 

bardzo upiększające sukienkę czy kapel u-
1 

sik. Trzeba tylko umieć pa1 rzeć i wybierać .. 
W oknie składu delikatesów widnieje tani' 
ser, pani kupuje go i troska o kolację zni­
kła w dal. 

Ważne jest również studiowanie cen. 
Są panie domu, które r1 tym kierunku sta­
ją się prawdziwymi geniuszami. Wiedzą o­
ne doskonale jaki sklep sprzedaje taniej, 
jaki drożej to czy tamto. Ale w takim razie 
muszą oglądać ceny i porównywać, a więc 
przystawać przy każdym oknie wystawo­
wym. 

mą. Ma ono przynęcić kupujących, stać się A okna z przysmakami? Banany wi-
pierwszą radością tych, którzy zamierzają szą u pułapu okna, stroją jego ściany. W Panowie nie mają na to zrozumienia, 
wejść do sklepu, aby nabyć piękną suknię: jednym koszu leżą śliwki, w innym brzo- gniewają się na żony, obserwujące ceny i 
czy palto, ma być pierwszą możliwością I skwinie. Węgorz, ociekający tłuszczem, ::rtykuły, wystawione w olmach, chcieliby, 
wyboru, i ma wywołać życzenie posiada- · spoczywa razem z piękną, tłustą flądrą. aby przystawały tylko tam, gdzie ich sa-
nia wszystkich tych pięknych rzeczy. I tak Czekolada, kakao, dżem malinowy... mych coś interesuje. 

I 
I! 

I 
Narne strzelanie d ·a1 przeriwlotnit1y,J1. 

Oryginalne zdjęcie nocnego strzelania nowych amerykańskich cizia. przeciwlo~ni­
czych. Zdjęcia dokonano podczas demnej nocy jedynie przy blasku słupa ognia 

dwóch dział. 

też dzieje si~, ale przede ws.zystki~. ok1:: .. A księg~rnie? Nowe ks.iążki, tanie ksią- A tymczasem okno wystawowe jest jak 

;~~~~,~~;i~:,.:~~i~.p;ffi~·ą:~:J~~~;'.;~ :~~i:-:::k~::;~::~ 
1::,1 ,k::i::o:: :::: ~r~i:~;~;ti:~~~~~,~~~;i::ir,~~~~i~~~~ 

1 
~Ja[l~~I Dll·f e ~i lłJWBlJ lliI~m tn .~ 

oglądanie wy~ta~y J e~t przy i emnośc1ą ' m~eiscem na~k1.. Oto na yrzykład :-vysta- szczędności i gustu. Więc pozwólmy im 1 l U,. 
rozkoszą. Jak~e p1ękn~ 1est o~no wystawo- w1aią w oknie piękną sukienkę. Pam prze- przystanąć przy oknie wystawowym, uczyć · • 
we, gd~ .w. nim. dufo iest.k".'1atów? ~osze chodz.i, przystaje, ogląa~„. Mąż się_ gniewa. '1 się nasycać wzrok i zadowolić odwieczne Niebezpieczne choroby uszu. 
peł.ne roz t kw1atow, m1en1ących się w Przec1ez to za drogie - mówi kto p•agnienie poznawania tego co najlepsze 
wielu barwach, piękne kryształowe wazy by tam kupował. Ale w domu pani posiad;i i ~ajmodniejsze. ' Ludzie, którzy mają uszkodzoną błonę dawniejszego zapalenia t. zw. średniegc 

bębenkową, co jest najczęściej skutkiem\ ucha, muszą zachowywać pewne ostrożnoś. z gwoździkami, nawet podczas zimy. Tyl- materiał - resztkę - nie wiadomo było 
ko te wieńce na groby, wiszące obok, psu- co z niej zrobić, a tu właśnie widzi, że w 
ją nieco wesoły obraz życia, jaki dają nam oknie wystawiona jest z takiego samego 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ci podczas pływania. Powinni oni whlada( 

~:i:,~e~i~~z:~i~~ntk~ia~;. wszystko mija ~;~~~i~~n~z~;~:ak:o~:~j~l~t ~~,~~enr:o ~~= M1· a sto chłop co' w'' do ucha kawałek naoliwionej zlekk: waty 
założyć na głowę dobrze dopasowany czer 
pek gumowy z klapkami na uszy. U plywa. 
ków, którzy przechodzili zapalenie uch< 
śródkowego, pozostał mały otwór w błoni( 
bębenkowej. Przez ten otwór dostać si· 
może przy plywaniu woda do ucha · • 

A okno wystawowe z kryształami, po- dzaiu żurnalem, pouczemem, iak 1 co zro-
łyskującymi w blaskach słońca tysiącem bić z tym czy tamtym na pozór bezuży- ! ' ' 
barw? A wystawa z jedwabiami? Od sufi- tecznym materiałem. Czasem zobaczy się • • • 
tu okna do podłogi zwieszają się festony drobnostki w oknie, tanie, a przecież tak Ct!DDU film z zg.:1a bt!ZdOID g«:b. 

Angielskie 
, . . 
cw1czen1a przeciwl ()tnicze. 

przeciwlotniczego w maskach gazowych niesie pociski. 

go, co wywołuje omdlenie, wymiot~· 
W Londynie wyświetlony będzie film, I wiellkim zakładzie stworzonym przez nie- zdolności orientacyjnych. W ten spe 

który już od dawna oczekiwany jest z strudzonego działacza społecznego ks. Fla- śnie wytłumaczyć moż!la tajemnic:z 
ogromnym zainteresowaniem. Jest to film, nagana w stanie Nabraska, USA. Za:kład inąd wypadki zatonięcia doskonal~ 
ilustrujący życie bezdomnych chłopców w ten słusznie nosi nazwę ,,Boys Town" czy- waków. Zaznaczyć też trzeba, że p 

li ,,Miasto c'ilłopców", rozmiary bowiem je<- błony bęben'kowej może nastąpić t 
go wychodzą daleko poza normalne ramy nie zdrowych ludzi przy skoku do ~ 

PODSŁUCHANE zwykłych tego rodzaju instytucyj. Bezdom- podczas pływania, jeśli woda dosf 
ni chłopcy, dla których „Boys Town" jest do ucha. 

DWIE MYśLI. 

- Mój narzeczony zawsze mnie zapew 
nia, że jestem jego pierwszą myślą. 

- Wobec tego musiałam go widocznie 
widzieć wczoraj z jego drugą myślą. 

DŁUG. 

- Babciu, pożycz mi złotówkę! 
- Mam tylko 60 groszy. 
- Dobrze, daj mi te 60 groszy - a 40 

groszy będziesz mi wi1nna ! 

DOBRE DZIECKO. 

Matka: - Przysięgam, że moja noga 
nie przekroczy twego progu, jak wyjdziesz 
za tego człowieka? 

- Córka: - Proszę cię, daj mi to na 
piśmie. Emil jest zawsze taki dobry dla 
mnie, chciałabym wicrc .i jemu zrob;ć raz 
przyjemność! 

rodziną i domem, nie tylko mają w nim za- Dlaczego tak się dzieje, wyjaśr · 
pewni oną opiektt, dach nad głową i wyży- I Wittmaack, który przeprowadził · , 
wienie, nie tylko uczą się tego, co uczą się i doświadczenia ze zwierzętami. Otóż nor.ni.<i 
:nni ich rówieśnicy w bardz;iej szczęśliwym' r:iie jedyną drogą, którą wydostaje i'ę z 01 

położeniu, lecz 'kształcą się w najróżniej-' ganizmu ludzkiego powietrze, jest· 1os i je 
szych fachach zależnie do swych zdolności. go dwa wąskie kanały. Woda, 'któ ,aby si 
i upodobań. „Boys Town" jest prawdziwym 1 dostała do przewodów oddechowy ~il prz: 
miastem, posiada bowiem własne sklepy, skoku prostopadłym np. do basenu, mogła 
warsztaty itd. a wszędzie zatrudnieni są wy by być usunięta z nich przez połkn~,tcie jej 
łącznic wychowankowie. Godnym uwagi Dla jednoczesnego jednak wypc1h '1jęcia : 
jest fakt, że w „Boys Town" panuje idea!- organizmu wody i powietrza są ka. ały nOI 
ny ład i porządek i że co najciekawsze - sowe zbyt wąskie. Jeśli więc woda .lostani1 
wychowankowie sami sicr wzajemnie osą~ się do ucha średniego przez otwór', błoni1 
dzają i karzą, wyda,ią pochwały i!d. w spe- 1 bębenkowej, a jednocześnie 'kanał.· noso· 
cjalnyci'l „sądach koleże11skich". we zatarasowane będą przez powietrze, W) 

Rolę twórcy „Boys Town", 'ks. Flana- dostające się pod presją wody, nas!ąpi za. 
gana obcjmu,ie w oczekiwanym filmie świe- tamowanie odclechll, zatkanie płuc i udu· 
tny artysta filmowy Spencer Tracy, którego szenie. 
wid_zieliśmy jt_1ż ~v filmach „San Francisco'·1-1111111G-B1:1a:::m1mz11E1~-msi-11m __ _ 
(ksiądz katolicki), „Bohaterowie Morza" 

1(~~~j~? i ,,Modelka" (właściciel linii okrę- PO~ 0Pij[i9 (Z~~WI01 KPlU ! 

ID AM CZEKALSKI 
Pozostawiwszy jezioro lotosów dawno za sobą, wkro­

czyli w dżunglę, która sprawiała n.a nich wrażenie wprost 
niesamowite swoim orgiastycznym chaosem. Drzewa 
i krzewy, liany i tysiące roślin pasożytniczych, tak były 

tu z sob.ą popią tane, że niesposób było rozróżnić, skąd 

która roślina wyrasta. O przedarciu się przez ten zbity 
jak mur gąszcz, bez użycia noży i toporów - mowy Llyc 
nie mogło. Cięli więc drogę i posuwali się krok za kro-

- Nasi kanakowie? To niemożliwe! 
- Niestety, to prawda. Całe szczęście, że chociaż 

że kanakowie, których ja wybr.ałem do drogi, ą tchó-
rzami. 

kiem wciąż naprzód i naprzód. Lecz taki pochód wyczer­
pywał bezgranicznie, a na dodatek i nieodłączne od 
dżugli klęski zaczęły spadać na nich. W kilkanaście dni 

Ł z I 

proroka I 
I 

od wyruszenia z nad jeziora lotosów, jakieś nieznane im 
węże ukąsiły dwóch kanaków i ludzie ci zmarli w naj­
straszniejszych męczarniach, przy czym puchli oni t.1k 
szybko, że prawie w oczach. Po śmierci zaś sczernieli j1k 
murzyni. Te pierwsze dwie śmierci w karawanie, pierw­
sze od czasu wymszenia z Balik-Papan, zrobiły na pow­
stałych kanak.ach daleko większe wrażenie, niż zagłada 

całej karawany Armandy. śmierć przeszła tym razem t11ż 

koło nich, przeszła przez ich karawanę i wyrw.ała z 11iej 
dwóch członków. 

Na domiar złego zaczęły się pojawiać najniebezpiecz­
niejsze i najzłośliwsze gatun·ki ·małp: szympansy, pawia­
ny i orangutany. Jerzy widział je podczas wycieciki 

, zwiadowczej w dżunglę z paru kanakami. Po powro;;ie 
opowiedział o tym przyj.acielowi i o śmiertelnym wprost 
strachu kanaków. 

- Czy sobie wyobrażasz - mówił z pewnym roz­
lrażnienicm w glosie - że kanakowie nie tylko nic chc!c-

iiiii&~.~O.\o\ilłł~,9miiiiiiiiiiiiiiiii-iii li strzelać do tych potworów, ale w panicznym strachu 
Powieść .u 1 odbiegli mnie? 

broni nie porzucili, inaczej w drodze powrotnej byłby ich 
wszystkich po jednemu wytłukł tygrys. 

- Co? Więc i tygrysy już się pc!<azują? 
- Miałem szczęście strzelać do jednego z nich U\\La-

krotnie, lecz bez rezultatu. 

Z teg<? było widoczne, że sytuacja zaczynała stawiić 

się daleko groźniejszą, niż Ruszczyc początkowo przy­
puszczał. Jednakże nie chciało mu się w żaden sposób 
w głowie pomieścić, aby wybrani przezeń kanakowie, na 
ogół dość cywilizow.ani, mogli uciekać na widok orangu­
tana. Prawda, spotkanie z tym olbrzymem puszcz bo;­
neańskich w ogóle bezpieczne nie jest, ale ucieczka nigdy 
prawie nie był.a i nie jest lepszą bronią od karabinu i kul 
stalowych. 

- Muszę porozmawiać z kanakami - rzekł Tadek. 
- Bądź łaskaw przywołać tu Naumo i Manuo. Ci dwaj 
cieszą się zaufaniem reszty kanaków i mają na .nich 
wpływ. 

- Chcesz z nimi wchodzić w pertraktacje? 

- Nie. Chcę tyl•ko wybadać ich i dowiedzieć się, 

gdzie leży przyczyna strachu kanaków. 
- Dobrze, zaraz ich tu sprowadzę. 

Jerzy, gwiżdżąc przez zęby, odszedł. 

Przewodnicy kanaków stawili się przed Ruszczycem 
z pochmurnymi twarzami i stanęli w milczeniu. 

- Naumo - rzekł Ruszczyc tonem wyrzutu - k:l­
nakowie twoi zaczynają tchórzyć. Nic wiedziałem do'ąd, 

Redaktor naczelni: Franciszek Probst. UdbitQ w drukarni Jana Stypułkowakie&Q 
w ł..Qdzi, żwirki 2, ~-

- Mynher, kanakowie bać się _orang-utang. 
- Kto się boi, jest tchórzem i powinien siedzieć 

w domu, an ie wynajmować się do dalekiej wyprawy. 

- Kanakowie bać się orang-utang - powtórzył Nau-
!110. 

- Już to słyszałem. Powiedzże mi jednak, dlaczego 
kanakowie boją się orangutana? Przecież to jest tylko 
zwierz. 

- Orang-utang bóg kanaków; orang-utang silriy 
bóg ... 

- Twoi kanakowie są głupcami. Orangutan jest zwie­
rzęciem, takim samym, jak każda inn.a małpa, tylko s:I­
niejsza od nich - to wszystko. 

Przewodnicy kanaków milczeli z głowami spuszczony­
mi na piersi. 

- Naumo i ty M.anuo, słuchajcie, co powiem: Po­
wiedzcie kanakom, że kto się boi iść dalej, może wra­
cać. Dostanie broń i żywność, za które potrącę mu r.:i­
leżność z zarobku i - może uciekać jak tchórz de Bal;<­
Papan. Ale po powrocie opowiem wszystkim, aby s~~ 
wystrzegali wynajmować do pracy tchórzliwych kana­
ków z Balik-Pap an, zasługujących jedynie na to,. by ich 
wytłuc zdechłym prosiakiem. 

Wzmianka o zdechłym prosiaku zrobiła swoje Nart~ 
mo i Manuo podnieśli prawie równocześnie gło''Y' i spoj­
rzeli prawie z żalem na Ruszczyca. 

- O, panie!„ Kanak z Balik-Papan zos:ać, wszf­
stek kanak zostać i być wierny! - zawołał Naumo. 

\A'ydawca: Jan Stypułkowski. 
7a redakcj~ odP.owiada Roman furmańskL 
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~--y·„P1wowarczyk" to czeskie nazwisko?\Nowi milionerzy. 
hr P I k L ~I Jak wiadomo, główna wygrana czwartej kia telskich, przeznacza oczywiście na stworzen~e 

O I 11.y O a. • sy 42-tei loterii klasowej - milion elotych, pa- własnego w·arsztatu pracY .. J~st przekonany, ze 
dla na numer 92055. Wlaścicie'ami poszczegól- „siedemnasty milion" przyniesie mu trwale szcze 
nych piątek tego numeru są mieszkańcy Lwowa, ście w jego dalszym życiu. 

. niezamożni, utrzymujący się z pracy, bądź to ,,,,,,,, 

Skarga ~ysiedlonego górnika - um~s';:~~kd.b:~;z:~fi~:~~i-grona nowych milio· ··. 
nerow wymienimy Przede wszystkim 

TORUJ\, 29.9. - Franciszek Piwoj się wiodło za dawnych czasów i wiodło by 
warczyk, gospodarz na 8 morgach w się tak dalej gdyby nie Czesi. 
Rudaku pod 'foruniem, liczący 68 lat jest Ale posłuchajmy najlepiej jego samego. 
rolni~iem z przypadku. - Ani mu się śni- - Prześladowania Polaków przez Cze-
lo ki_edy', ie na stare swe lata będzie mu- chów rnzpoczęly się jui dawniej - po­
siał wywętlrować ze swych stron rodzin- wiada. - W r. 1912 w miejsce Polaków 
uych i uprawiać rolę na Pomorzu. Tę swo Niemców przyszli do 'dyrekcji naszej ko­
ją zmn1nę iyclową Piwowarczyk zawdzię- ,iaJni Czesi. I od razu zaczęło zmieniać się 
cza - · Cz clwm. \lszystko. Dyrektorzy czescy sprowadzili 

Piwowarczyk jest Slązakiem zaolzań- svoich pomocników i u władz wyjednali 
skim. ' ' otvarcie szkoły czeskiej ,obok polskich i 

W l'ietwałdzie pod Frysztatem dwa- ro;poczęli terror. Kto zgodził się posyłać 
dzieścia lat z górą ciężko pracował na dzecko do szkoły czeskiej, temu nic się nie 
hałdach i w podziemiach dużej kopalni wę dzi ło. Kto jednak temu się opierał - za­
gla Elsetlschachta jako gór.nik. Dobrze mu raz go wyrzucano z lepszego miejsca na m•••mmamm••••••' gor.~e. Taki los i. mnie spo.tkał, z~robki 

„ ,• ···r~s~·~ 81unu PO .1ROŻY mo1. spadły zna~zn1e. Ale. procz mnie s_ta­

t.•dź, Piotrkowska lo 65 
·e te tel. 101-01 i 266-50 
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1d, Pił .'allakie'(o 51 tel. 170-03 .,...,j•'llj• od 1-11 ' Oł .._, •• 

„ ...... 
LINA LE W I 

ło s1 tak z mnostwem innych Polakow. 
Kied po roku okazało się, ie czeska szko­
ła marnniej dzieci niż polska - Czesi po­
staralł ię o ograniczenie, a potem zamknię 
cie poskiej. W ten sposób 'do czeskiej 
szkoły trafiła moja córka. 

- .1.le to jeszcze nic w porównaniu, 
co pocziło dziać się po wojnie. Przeszli­
śmy naji mpierw prawdziwe piekło naja­
zdu czes iego na Cieszyńskie. W moich 
oczach esi jednego polskiego żołnierza 
ranili, a p tem ra.nnego dobili związawszy 
mu ręce! ~daktora Nowaka z Orłowej uto 
pili w sta e, księdza - Polaka zabili skry 
tobójczo, z ezcześcili kościół. Niedaleko 
mnie zamon\>wano brata gen. Hallera. Ple 
biscyt też b}ł piekłem. Później uspokoiło 
się nieco. ,.., 

fi 
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JnJJIL ML „ 11 - Ul I 941 I - ~ i T\Oł. 

Maria Fr1 ··ewkzawa 
ClaereP.7 ke~f •• \ s..„. 32,. 
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Dr med )JITECKI 
•ll•welty •ll6rae, w••••r••• I moeE019lcle •• • 

pow-rt.ctł 
NAW'Jl<n S!, front I Jl,ę'tr.1 - Teł. Sll-11 

J"'llf'JmvJo od 1-9 15 ~ od 1.111.9 w. 
w nledłll•lt I iwtcta ~ ł.12 • ~ 

lelslła 28 tel. 240-10 
9"J:fma1• 04 U-2 1 od ł-ł 1t1-. Dr. med 

BERMAN ALBERT GOTLIB • t.ór L. 
81"0Jal!N c'll.or6b weaer,.cn.:voh, 1k6n7eb I 1ekn. 

' ' • &1Jl7cll 
POWRót;JL 

akuszer-llłnesolog 
POWRór.It 

Piotrkowa li a 26, tel. 177-50 

W r. 1922 zawołano mnie do dyrekcji. 
- Piwowarczyk, kto wy? - pyta po-

lityczny urzędnik. · 
- Polak! 
- Nie, to jest czeskie nazwisko. 
- Z dziada pradziada Polak jestem! 
- Optuj~ie jednak za Czechami. Wszak 

my dobre Judzie, dobrze Wam będzie z na­
mi. 

- Nie! Mowy i ojczyzny swej rzucać 
nie będę! 

- Tak pudesz wont, ty polska swinal 
Neni u nas praci a chleba dla Polaków. Pu 
dcsz do Polska. 

- Ja przecież jestem na polskiej zie-
mi. Nie będę jej porzucał. 

- Tak podiwame! (Zobaczymy)! 

No i zobaczyli. Wysiedlono mnie jako 
optującego przeciw Czechom. Za „granicę" 
- do Polski! Samego bez rodziny! Przy­
jechałem tu, na Pomorze. Byle dalej od 
mych stron, byle zapomnieć o krzywdzie! 

Wydalenie z Czechosłowacji pociągnę­
lo za sobą dalsze krzywdy. Czeskie władze 
b;ackie na kopalni przyznały p. Piwowar­
CZJkowi rentę co najmniej o połowę mniej­
~zą niż się należało. Dodatku za węgiel i 
d.' z.ewo nie uznano. 

-- „Gdyby...pan znajdował się w naszym 
krajll, otrzymałby pan swą pełną należność 
- odpisali na reklamację. 

Zczechizowaną przez szkolę córkę uwa 
żali Czesi już za Czeszkę. Ponieważ wcze­
śnie owdowiała, utraciwszy w wypadku 
górniczym męża Polaka, uwantl)kowali 
przyznanie renty od tego czy przyzna się 
otwarcie 'do narodowości czeskiej, a kiedy 
tego dopięli - wyswatali ją czym prędzej 
za górnika Czecha! W ten sposób nie pł:i­
cą już re.nty i mają jedną Czeszkę więcej. 

Piwowarczyk posiadał na śląsku do­
mek, który sprzedał. Nowy zięć domaga 
się z tego tytułu od p. Piwowarczyka.„ 
wiana. Pisuje „energiczne" listy 'do swego 
teścia, lżąc go od „chromego Polaka". 

- Ta krzyw(ia, że musiałem opuścić 
śląsk utracić warsztat pracy i co najgorsze 
- rodzone dziecko na rzecz wrogiego na­
rodu, udającego nam w oczy pobratymców 
- boli mnie tak silnie, że chociaż mam 
już 68 lat i jeszcze nieletnie dziatki z dru­
giego małżeństwa na Pomorzu - jak 
by padł rozkaz marszu na Czechów, to 
schwyciłbym za karabin i poszedł. 

Na Frysztat! Na Orłowę! Na Pietwald! 
I dałbym temu mojemu zięciowi wiano od 
„chromego Polaka!" 

Tak mówi pan Piwowarczyk, jeden z 
wielu tysięcy pokrzywdzonych przez Cze­
chów. Tak j.ak sędziwy ten górnik gniewni 
są na Czechów wszyscy jego ziomkowie, a 
dzisiaj za ich krzywdę cała Polska. 

p, Annę Szado. Pani Sz. jest od dwunastu lat 
gospodynią u pewnego emeryta wojskowego i 
cieszy się opinią doskonalej pracownicy. Na 
loterii klasowej gra .od lat czterech, ale dotych· 
czas trafiały się jej tylko naimnieisze wygra· 
ne. Gdy otrzymała wiadomość o fortunie, laka 
nl nią spadła, wpadła w stan oszołomienia, któ­
re jej dotychczas nie opuszcza. Na pytanie, jak 
zamierza rozporządzić pieniędzmi, p. Sz. odpo­
wiedziała, że ofiaruję pewną sumę na dokończe 
nie budowy kościoła w swej rodzinnej parafii, 
wspomoże swą rodzinę, pozostającą w ciężkich 
warunkach, poprze pewne ce'e społeczne i naro­
dowe, zwłaszcza FON., a za resztę k!llpi domek, 
by zapewnić sobie spokojną starość. 

Pan Aleksander Wojciechowski jest pracowni 
kiem umysłowym. Wygrane sto sześćdziesiąt ty 
siccy złotych, po spełnieniu obowiązków obywa 
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OTOMANI!. earderobę, tapctan, lctanke, krze· 
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Pan Wladyslaw Berasz myśli także o zało­
żeniu własnego przedsiębiorstwa handlowego ł 
zakreśla sobie bardzo szerokie plany. 

O popu'-arności „siedemnastego miliona" świad 
czy następujący epizod, opowiadany przez pa­
nią Szado~ 

Po wyjściu z Dworca Głównego, pani St. 
wsiadła w siedemnastkę i zwróciła sie do kon­
duktora o wskazanie jej przystanku, na którym 
powinna WY'Siąść, by trafić na ulicę Długą do 
Loterii. Wówczas konduktor zapytał p. Sz. czy 
przyjechała ze Lwowa. Usłyszawszy odpowiedt 
twierdzącą, konduktor i pasażerowie zaczęli skła 
<lać pani Szado gratulacje i wnosić okrzyki na 
jej cześć. Owacje trwały aż do opuszczenia przez 
nią tramwaju. 

Wszyscy milionerzy zaopatrzyli się niezwło­
cznie w losy <lo pierwszej klasy czterdzieste! 
trzeciej loterii, by wziąść udział w ciągnieniu, 
które rozpocznie się 19 października. 

Dzień Rezerwistv. 
Doroczne święto. -

Dnia 2 października r. b. Związek Rezer­
wistów obchodzi swoje doroczne święto cr­
ganizacyjne. 

Rezerwiści! 
Naród pod broni~, to twarda koniecz-1 

ność. Związe!k Rezerwistów szkoli wojsko­
wo swvch członków i wychowuje ich na 
~rawyc-h obywateli - żołnierzy, 

* • • 
Od powrotu ze swego pułku do „cywiia" 

rezerwista ma obowią:!ek służenia swej Oj­
czyźnie wszystkimi możliwościami, jakie w. 
życiu posiada: ma mo:iność służenia swe] 
Ojczyźnie w formie, którą. sam wybierze. Ale 
jedno jest pewne: nie wolno mu chodzić lu­
zem. Nie może rezerwista. który z wojska 
wrócił, gdzie szczytna służbc pełnił - zam­
knąć się w swojej izbie i machnąć ręki} na 
wszystko co sie ·!koło niego dzie_le, że niby 
nic qo nie obchodzi. 

A kto będzie Rzcczypos.p~litei poten-e bu­
dował? A kto dla do!>ra swego i swych bra­
ci wysiłek czyni, żeby warunki życia popra­
wić i pracy dla Państwa nauczyć? Kto kara­
bin w ręku trzymać będzie kczeoko z lutą 
skicrcrwaną w piersi wroga. Otn pytania, któ­
re st.::ną przed rezerw\stą polS1kim, gdy z 
koszar wyjdzie. 

Na pytania te rezeftvisia ma jedn ~ tylko 
odpowiedź: stać nadal w szeregu żołnierzy 
- obywateli i razem z nimi w mundurze rc­
zerwv maszerować do wic!ku;ci Panstwa 
Polskiego. 

Szcrei;?;i te skupia Związek Rezerwistów. 
Związek ten jest przedłużeniem 'zbrojnego 
ramienia Polski, jest rezerwową armią, goto­
wą do zbrojnego wystąpienia w .każdeI cnwi­
li na rozkaz Naczelnego Wodza. 

Związek Rezerwistów jest ort?anizacją 
pracu}ącą jedynie dla ce:ów dobra Państwa. 
a nie dla celów osobistych jakichkolw'.ek 
grup społecznych, 

Dlatego po wyjściu z woiska należy na­
tychmiast wstąpić do Związku Rezerwistów 
i w Związku tym do końca życia pozosta­
wać. 

Koła Związku Rezerwistów istnieja w 
każucj prawic gminie i każdym miasteczku 
i mieście na terenie całego Państwa. • 

A zatem do szeregów Związku Rezerwi­
stów! 

Zapisy przyjmuie kancelaria Związki! 
Rezerwistów w Łodzi ul. Strze!edka 2-8 
(Dof!l Pomnik Marsz;i:J<a J. Pił~udskiego) w 
godzinach od 18 d<> 20 

ŁóDź, 2ś.9. - Najwięcej stosunkowo 
sklepów spółdzielczych znajduje się na te­
renie dzielnicy Chojny. żywe zainteresowa 
nie się pracą spółdzielczą ze strony człon­
ków zamieszkałych w tej dzielnicy skłoniło 
władze Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców do otwarcia świtlicy przy ul. Banko­
wej 3. 

Nastąpiło to w maju rb., ale miesiące 
nast~pne nie sprzyjały pracy świetlicy. Każ 
dy, zresztą słusznie, jeżeli ma trochę wol­
nego czasu, w okresie letnim, woli sp~dz'.ć 
na wolnym powietrzu. 

Za to obecnie w świetlicy zaczyna być 
gwarno. Zebrania. członków, zebrani« ko­
biet, czytelnia - wszystko to cieszy si: 
dużym zainteresowaniem. 

Na ostatnim posiedzeniu Prezydium Ko 
mitetu Dzielnicy Chojny i sekcji świetlico­
wej ustalono już plan pracy świetlicy na 
najbliższy okres. Praca spółdzielcza wśród 
kobiet i młodzieży, czytelnia i biblioteka1 

kurs 'd la członków komitetów sklepowych, 
to ważniejsze pozycje tego planu. 

W ubi.egłą niedzielę odbyło się infor­
macyjne zebranie kobiet. świetlica byla 
przepełniona. W wyniku obrad zdecydowa­
no powołać do życia Koło Ligi Koopera­
-tystek, które działać będzie wyłącznie na 
terenie dzielnicy Csojny. 

Pracy tej należy przyklasnąć. Od zain­
teresowania się kobiet i młodzieży zależy 
w dużym stopniu rozwój ruchu spółdziel­
czego. -



etr. 8. „ECHO-

SWIAT NA KLISZY FOTOGRAF. ICZNEJ~ 
Barykada czeska na moicie przez Olzł w Cieszyaie 

Czescy żandarmi· ustawir na moście w Cieszynie, przeszkodę, aby uniemożliwić 
przejaz,d samochodom z uciekinierami. 

~ . ~ 

TYDZIEN· L.O.P.P. 

W całym kraju odbywa się obecnie Ty.dzień Ltgi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo­
wej, ~ączony z 15-tetnim jubileuszem tej tak bardzo pożytecznej Organizacji. Na 

- - - zdjęciu: - W modelarni szkolnej LOPP. 

Fragment z pogotowia Obrony_ Przeciwgazowej w jednym z banków. 

. • ćwiczenia harcerzy w obronie przeciwgazowej biernej. 
--oOo---

.. . 

Kupiony znaczek F.O.M. 
twerzy •iliouy pevzebao aa łt11dowę -

polskieb ekrętó w wojeaayell! 

Ostatni pociąg (przed przerwaniem przez 
Czech~_?~cję komunikacji z Polską) 

w1ezdza z za Olzy do Cieszyna. 

Cudzoziemcy, którzy Pośpiesznie opuszcza­
ją Cmchosłowację, przy polskim posterun­
ku granicznym w Cieszynie, wraz ze swy-

mi bagażami. 

Daladier i Gamelin w Londynie 

Premier frartcuski Datadier (po lewej stro­
nie) i wódz armii francuskiej Oamelin pod­

czas swego pobytu w Londynie. 

Zniszczony dynamitem przez Czechów most drogowy nad linią kolejową na pograniczu. , 
T„DZIEN lłZECl#LOT•ICZY' W AMGI.li. 

'l 

Czy jesteś członkiem 
Podobnie jak Polska również i Londyn u rządził tydzień przeciwlotniczy. Na zdjęciu · 

Publiczność zaznajamia się z działa niem masek przeciwgazowych. 

owa st:hronu w Hgdf! Parko. ~.O.P.~-? Bu 
_$ ________ ,,.,......~~~~~~~~====::::;;:;;::::;;:~ 

Omyłka 

~ 

Co pan zrobił? la my'ślałem. ze Dan iest W rozleJd_ym HYde-Parku londyńskim Liga Obrony Przeciwlotniczej zbudowab trllka 
frizler.erg. ~hr.QnÓw, N!\ z(!ieciu: budowa schronu. 




